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f i g s i c i  Lenina i Trockiego w Krakowie.
K ew oiucya Idsie  i  Judu J

Kraków, 3 marca.
(d) Dotychczasowe wyniki śledztwa w  spra 

wie rewizyi na Kazimierzu —  rzucają ponure 
ćwiatło na stanowisko żydów wobec Polaków. 
Okazuje się obecnie jasno, iż ogromne masy 
iydowstwa, zamieszkujące ziemię polską, —  
„zaskoczone" zostały nowym porządkiem rze­
c z ", w  którym rola władcy i gospodarza przy­
padła niepodzielnie społeczeństwu polskiemu... 
Stało się to oczywiści© wbrew instynktowi ży­
dów, dia których pięść satrapy rosyjskiego 
i niemieckiego, tudzież wola Franciszka Jó 
zefa —  były najwyższym imperatywem!

W iekowe upokorzenie i bezwzględny ucisk 
narodu polskiego w  n i c z e m nie dotykały 
ludności żydowskiej. Przeciwnie, niejedno roz 
porządzenie wrogów —  wyróżniało żydów z 
krzywdą ludności tubylczej.

I  oto przez długie lata byliśmy świadkami 
niesłychanie zbrodniczego procesu: obejmowa­
nia stanowisk gospodarczo-społecznych przez 
żyd ó w . . .  W pływ  bowiem ludności żydowskiej 
wzrastał z każdym rokiem. Z wpływami tymi 
musieliśmy się poważnie liczyć we wszystkich 
dziedzinach, a nawet w  życiu politycznem. 
"Łe tego rodzaju robota żydowska była prowa­
dzoną w  zupełnem porozumieniu z państwami 
zaborczemi — ■ zbyteczne udowadniać! Prąd ży­
dowski, mający cechy skrajnego uniezależnie­
nia się od prawowitych mieszkańców kraju —  
zmierzał do jednego celu: budowy państwa w 
państwie? '

I  byłoby wszystka szło normalnym trybem.

gdyby nie przełomowe wypadki, związane z 
wojną światową. W raz z upadkiem państw za­
borczych, a zwłaszcza państw centralnych, 
runęli bezpowrotnie najpotężniejsi protektoro­
wie niezależnej myśii żydowskiej.

I oto Polska, która miała być sztuczną oj­
czyzną mas żydowskich —  zrzuciwszy jarzmu 
niewoli, up >mniala się o swe prawa do ziemi 
ojczystej.

Prawa, któremi nie może się z żadną naro­
dowością dzielić, a tem mniej z żydostwem, 

prawa, które wykluczają wszelką myśl za­
śmiecania państwa narzneonemi mniejszościami 
narodowemi, wreszcie o ,

prawa, którym każdy, ktokolwiek jej ziemię 
zamieszkuje, i usi się podporządkować.
, Odradzanie się przeto Polski wywołało w spo­
łeczeństwie żydowskiem zrozumiałą konster- 

nacyę, którą mogliśmy niejednokrotnie zauwa 
ż y ć ^ g d y  klęski spadały na ifroparstwa cen­
tralna.

Z konsternacyi atoli do reakcy; można już 
łatwo przejść':- '

Reakcyą przeto nazwiemy uchylanie się ży­
dowstwa od obowiązku wojskowego w  pań­
stwie polsldem. «

reakcyą żydostwa nazwiemy bojkotowanie 
do ostatniej chm ś polskiej pożyczki państwo­
wej,

reakcyą wreszcie nazwiemy utrącenie sprawy 
pulskioj za pośrednictwem prasy zagranicznej 
i szkalowanie Polaków jako naród barbarzyń­
ski ! ! . . .

Spisek ijlisli iJii iśridil
orpn«zacya wojskowa. — Plan zbrojnej otganizacyi spiskom], — Plan 

— Uatiraaty wybuchowa. — Biflig- Troski. — Spiskowcy w poro­
zumieniu z Rusinami,

Tajna arpmsjfa wojskm
Na podstawie dukuiuontów, zalezio- 

nych u Jakóba Billiga i na podstawie 
wyników śledztwa —  policja ustaliła 
następujące fakta, odnoszące się do re­
wizyi na Kazimierzu.

Kraków, 3 marca.
Dyrekoya poliuyi otrzyma,ła w drodze pomnej 

inforinacye, iż po rozwiązaniu m ilicji żydow.-uej 
na Kazimierzu przez władze w listopadzie 191 & r. 
zawiązaną została przez oficerów: Jakóba bttliga, 
Samuela Weissa i Dra Bernarda F cssl tajna jr -  
ganizacya o charktcrze wojskowyn. (bojówka),

Doniesiono dalej, że w gmachu zoom izraeli- 
•kiego na Kazimierzu znajduje się 50 członków^ 
owej tajnej organizacyi, rzekomo żołnierzy, któ­
rzy, podzieleni nu dziesiątki, pełrią służbę pod 
komendą por. Billiga i pobierają tytułom żołdu 
15 koron dziennie. Do tej organizacyi jmezą 
l.actto por. Weiss; chorąży Blatt, sierżaw Coui- 
finger, tlolzer, kapral (Inger i t d. Por. Billig, 
wedle doniesienia, miał

buntować żoimerzy, 
by nie wstępowali do wojska polskiego, tudzież 
rozporządzać ma większemi sumami pieniężnemi, 
przeznaczoiiemi na cele tajnej organizacyi.

Dnia 17 listopada 1918 zarządziła polkya przy 
udziale organów wojskow' W  i straży obywatel­
skiej obławę w dzielnicy M I. i VIII., oraz w po- 
szuLiwaoiu za ukrytą bronią.

Komisja znalazła w piwnicy gmachu zboru 
jzraelickiego 100 sztuk korabinóto systemu „Man- 
łichora", 9 granatów ręcznych, trzy skrzynie amu- 
nicyi, t,udzi"& przeszło 201 sztuk lelaznycli pręto­
wych lasek. —  Zaznaczyć należy, że w sali tej 
odbywały się zwyke posiedzenia zboru izraol.

Przy rewizyi obecni byli z ramienia straży 
obywatelskiej Dr B. Fass, oficer łącznikowy i in­
spektor straży obywatelskiej z ramienia •wojsko­

wości łis ch a  Unger. 'Wymieniem zapytani o po­
chodzenie ukryte1 broni twierdzili, że nie jest im 
wiadomem, skąd ta broń pochodzi i kto ją 
ukrył.

Gdy zaś przystąpiła komisya do 
parapetu pod oknem, 

oświadczył D Fass Drowi Styczniowi, iż w pa­
r a p e t  tym znajdują się karabiny.

Wobec tego uświadczenia zarządził Dr Sty­
czeń aresztowanie Fmsa, jako wtajemniczonego 
w sprawę ukrycia broni, a razem z nim areszto­
wał równfip: Ungera. który jako komendant zbro­
jowni musiał o tom wiedzieć. —  Przesłuchany 
w gmachu aresztów nolicyjnych Dr fass starał 
się osłabić wrażenie swego oświadczenia, że 
w chwili relacyi był bardzo zdenenuoimny 5 że 
pod tem wrażeniem (!!) oświadczył, że w parape­
cie m o ż e (!) jest broń.

W  mieszkaniu Billiga 
znaleziono dwa egzemplarze drukowanego na ma­
szynie -planu alarmowego, który zawiera szcze­
gółowy podział pracy na toypadek mobilisacyl 
tajnej organizacyi wojs/eowej. Wówczas każdy 
dziesiętnik dostaje w rezie mobilizaeyi jeden rę 
ezny granat, Billig tłómaezył się, że pian ten 
sporządził w listopadzie 191b r. jako projekt i żo 
planu tego niko nu (!) nie ogłasżajgj Tymczasem 
Stwierdzono, że plai) 'powyższy odczytany został 
przez Bulić/d setnikom straży obywatelskiej, co 
potwierdził Henryk BWibaum, sernik straży ob.

Prócz tego znaleziono u Billiga aotatki, wska­
zujące, iż tenże-,brał kierujący' ńS.jiał w pracach 
organizacyjnych tajnego związku. W  projektach 
tych mówi Billig między innemi o werbunku, 
intend;mturze,£ prepar mach wybuchowych, trybu­
nałach, komunikaeyi, kodeksie karnym, groma­
dzeniu broni przez nabycie jej od żołnierzy, ofi­
cerów i z Królestwa Polskiego i t. d. —  Billig 
twierdzi, żc projekta te sporządzał jeszcze w kwie­
tniu 19.18 r., gdy w Krakowie wybuchły antyży-

| To było reakcyą, wysiłku mózgowego mas 
1 żydowskich bez uciekania się do skrajnych 

Lodków. Można było ją skwalifikować jako 
zdradę stanu i sprawców tej zdrady pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności.

Można było...
W  każdym razie nie była to jeszcze re»kn ja  

z b r o j n a .
’ *  *  •

W  powyższem oświetleniu faktów —  spisek 
wojskowy na Kazimierzu ujawnia jaskrawię 
antypaństwową robotę mas żydowskich, które 
usiłowały na wzór rosyjski zaprowadzić u nas 
przy nadarzającej się sposobności łaa bolsze­
wicki. Prowodyrzy tej tajnej organizacyi byli 
oczywiście płatnymi agentami Trockiego i  Le­
nina, których zresztą pełno jest we wszyst­
kich większych miastach na ziemiach polskich, 
na Węgrzech, y  Niemczech, w  Czechach i t. d. 
Była to robota agitacyjna, która miała z w io­
sną przyoblec się w  realne kształty.

Interes przeto państwa polskiego wymaga,' 
by tego rodzaju zamierzenia anarchistyczne 
obcych elementów —  władze naoze w z ar od 
ku stłumiły Lud nie ma najmniejszego pcwo- 
du „demokratyzować-1 się pod dyktatem ży 
dowskich ,,rewolucyonistów‘T 
' R ew olucja  jest rzeczą świętą i  wielką. P r*y  

chodzi z ludu i przez lud, a płomień jej. i siła 
jest twóruzy^p żywiołem w  którym spalić śijj 
musi krzywda, zło i nieprawość ludzka

W  tej rewolucyi nie będzie agentów Tfflń 
cklch 1 Lcninów.

i

dowskie rozruchy i że ich' później nit zużytfcr 
wał... . r * ; .

Tłomaczenie to jednak mija się z pi.wdą, gdjrt 
fakt przechowywania broni, ora: okoliczność, U 
Billig sporządził w listopadzie 1918 r. szczegół; 
wy pian aL.mowy. który ze względu na treśo 
i turmę odnieść tnozn tylko do niewątpliwie “ Ś 
istniejącej oiganizacyi woj ikowej —  nie wska­
zuje bynajns lej na ianiechanie akcjU ze stroni 
Billiga, przeciwnie, nasuwa uzasadnione przypr 
szczenie, iż organlzacya wojskowa została przez 
niego w żyt He wpr- •waJznna. Przemawia za tem 
także list z daty 12 października 1913 r., znale- 

i ziony u Billiga, a pisany do niego ze Lwowa 
przez E. llosego, 

j bawiącego obecnie w Pi.idze, rzekomo d ł stu 
dyach, w którym tenże donosi mu, że ruch or 
ganizacyjny rozpocz,ął się t a k ż e  we Lwu zje 1 Ja 
przygotowania, popieran„ tam są przez Łusinów.

Nadto znaleziono u Bi1 liga spisy osób, nale­
żący en do tajnej organizacyi, o której' mowa 
zatytułowane „Pięćdziesiątka A “, „Pięćdziesiątka 
jB“ , spisy osób należących do pięciu rejonów, 
wykaz tabelaryczny lokali i ulic, obsjmującycL 
to rejony.

Billig dc tych wykazów nie chciał udzielić 
żadnego wyjaśnienia. Znamiennym jest fakt, żu 
w lokalu " „Jugend11 przy ulicy Wolnica 3, w j , 
mi„ni, nym w powyższym wykazie tabelarycznym, 
znaleziono podczas rewizyi w mmzc od piecą 
ukryty pas z patronami od karabinu maszyno 
wsgc rosyjskiego, który zakwfcśtyonowano.

1 W  toku są dalsze* śc.sie dochodzenia z uwagi 
na tOjiiże pa-ustwo w- oliwili jogo powstania i u- 
konsly lutowania się zagrożone jest . a wszystkich' 
frontach. Wszelka zatem ezynnpBć konspiracyjna 

jw  kraju która,’ pońsłjająF' jej inno nieprzyjazne 
cele, paraliżu,je ukcyr cbrmną, jak' w danym wy­
padku usunięcie broni potrzebnej;dla walczących, 
winną być bezwzględnie tłumioną, jako zagraża­
jąca- interesom państwa, a y.a taką. mus1 być uwa­
żaną akcya obwinionych, których okoliczność, Sż 
wszysey, z wyjątkiem 'Ungera/ są ofieoranii ar­
mii polskiej, jeszcze,tytttóziej potępia. ?

Faict 'iliryciaHironi wraz z^.amuuicrą. choćby 
na#et1 uh.yęelóv.r siunoobrony, zresztą bez uzasa­
dnionej i najilącej p o t r z e b y , d z i e l n i c o  VR, 
i VIII. posiadają wbisną, straż obywatelską, i do-, 
stateczną, i,237 łiarahtfió^),-.- •upliod-z.ić’ muśi nio-' 
wątpliwie za„ akt wrogi wobec państwa.
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W a c i e  p l u g a w e 8

K raków , 3 marca.
'X )  C .iwiła odrodzenia się Państw a jest 

11 a j w  a ż n i :e ‘j :s,z,y,m momentem w  jego  
historyi, bo sposób w jak i się ono dokonuje 
decyduje o j '^ 0  p r z y s z ł o ś c i ,  o drodze 
jego  rozwoju , o doniosłości je g o  zadań i  o 
zdolności ich przeprowadzenia. Państwo, 
jak  nasze, k tórego  naród półtora w ieku  po­
ić z ia ją cy  , w n iew oli , d e p r a w o w a ł o  
Irz.ęeh drapieżnych, orfidnk  p rzew rt*—  
zaborców, odrodzić się może ku pożyti p # i 
własnemu i ludzkości jedyn ie  ty lk o  w tedy, 
jeż, li chw ila jego  odrodzenia ze jd z ie  się z 
e h w  i 1 ą o d r o d z e n i a  . n a r o d u .  Bez 
teg- będzienw  m ieli Państwo n i e j e d n o ­
l i t e .  aJe państwo, któro będzie e k s p o -  
z  y  t u r ą t r zjgKjjh v , r o g i c h  i n ienaw ist­
nych nam paiist w z a b o r c z y  c h.

O drodzone w ięc  narodu jest p i e r w- 
s z y  m dziś postulatem, warunkiem  s i n e  
ej u a n o n  naszego z d r o w e g o  życ ia  w  
przyszłości. N aród, b y  się odrodzić, sięgnąć 
inuiji w  g  ł a b s w o j e j  d u s z y ,  odnalfeść; 
w  niej c z y  s t,e cechy narodow ych  pier­
w iastków , w yd ob yć  je na w ierzch, a z zrzu ­
cić z siebie i ob m yć ;g  r z y  b i p l e ś ń ,  któ 
re przez pćtRoraw iekowy n i e w o 1 n i c z y  
sen grubą, warstwą p ok ry ły  |5g> duszę.

Jeśli chodzi o stosunki w  M a ł o p o 1 s c e 
nie m ożem y bvć  dumni; brakło nam poczu­
cia  w łasnej godności, byliśm y b i  e r n i, cza­
sem p o d l i ,  a ci, k tó rzy  m iędzy nami coś 
znaczyli i  znaczą, k tó rzy  b y li d o z o r c a- 
m i n i e w o l n i k ó w  z łaski pana z ich 
grona w ybranym i, c zyż  fue są a u s t r o -  
i d a m i ,  b a s t a r d a m i  słowiańsko-nie- 
m ieckim i, w  k tórych  w a d y  s ł o w  i  a ń- 
s k i e  z  n i e m i e c k i e  m i  w a lczą  o le ­
psze?

Czyż god zi się, b y  te z b u t w i a ł e  d u- 
s z e  spraw ow ałv dziś -zad w olnych  oJ»— -- 
te ll P o lsk ie j R zeczypospo lite j?  /

Do czego  dojdziem y, pozw ala jąc im  d a ­
l e j  zatruwać dusze narodu j a d e m ,  k tóry  
ssali chciw ie i  z  w dzięcznością ze struple- 
szałej p iersi sw ej żyw ic ie lk i Au stry i?

Jak; w ych ow yw ać  będą naród synow ie 
o b ł u d y ,  k  ł a m s,t w  a, p o d ł o ś c i  n i k ­
c z e m n e j ?  N iew oln icy , p rzyjm u jący ze 
łzam i wdzięczności w zgard liw e kopnięcie 
sw ego  pana?!!

„ N a j  j a ś  n i e  j s z y  P a n i e !  P r z y  T o ­
b i e  s t o i m y  i s t a ć  c l i c e m y l “  —  s ły ­
szeliśm y n iedawno jeszcze!

I  ci sarni, z k tórych  ust pad ły  te „ w z r u ­
s z  a j ą c e j “  w ierności słowa, jak  zręczni 
k  u g  l.a.r.z.e, u czyn iw szy skok przed o czy ­
ma o l ś n i o n y c h  w yzw o leńców , padli 
prostem i nogam i na deski trybuny R s^ ń o -  
dzonego narodu, m ałpując dostojności, p e ł­
ne w ładcze grym asy praw dziw ych  aus< -a- 
ckich  w ładców , na k tórych  zawsze z  z ar 
z  d r o s n y  m patrzali podziwem , dorównać 
im nie m ogąc.

Z jaw ili się, by  rządzić narodem, nie " ,o- 
ważnieni, nie w ołan i przez n ikogo !

Społeczeństwo nie m oże cierp ieć w  sobie 
tych  e l e m e n t ó w ;  w yp len ić  je  musi i za ­
bić, jak  lekarz zab ija  bakcy le  zaraźliw ej 
choroby do osta tn iego ! —  d o  o s t  a tn  i e- 
g o  p o d  g r o z ą  r e c y d y w y !

Ład  w  państwie opartym  być musi na 
u f n o ś c i  i szacunku pom iędzy r z ą d z ą -  
c y  m i a r z ą d z o n y m i .  Jakże można żą­
dać ufności i szacunku dla. tych  dzisiejszych 
przedstaw icie li tlrogifegb nam, bo w łasnego 
nareszcie Rządu, k tó ry  w c z o r a j  jeszcze 
uniżenie swoje pow olne o fia row yw a li usługi 
dła tropien ia każdego  przem wu ticźłićia i 
m yśli polskiej, k tó rzy  z g o r l i w o ś c i ą  
urodzonych ka tów  w y ryw a li ze szkól boha­
terskie dziec i w łasnego narodu na pastwo 
panów  z  u licy  Montelupich?!

Jak  żądać u f n o ś c i  d la twch. k tó rzy  
f  r y m  a r  c z v l i  I m i e n i e m - "  P o l s k i ,  
w łasne okupuHc z a s z c z y t y ?  Jak szano­
w ać p r z e  k  u p n y c  h, s a s l i a r  z y  i  całą 
f a l a n g ę  k  a  r y  e r o w  i c z ó w ? ! Znam y 
ich i  b i a d a  i m! !

O zyż m ożna znieść m yśl, żo s ł u ż a l c z o ,  
l o k  a' j  -s k o p o c h y l o n e  p 1 o c v , n it- 
y/ainiczą pokorą napiętnowane tw - '- - '1 i 
g ię tk ie  kark i w c z o r a j s z y c h  pachoł­
ków  auątryackich reprezeutow ać m ają do­
sto jny R  z ą d u o 1 s k  i e ;j I I  z e c z y  p o 
s p o l i t e j ? !

P r e c z  P a n o w i e !  . _  ;
P recz sami d o p ó k i ^  c i e r p l i w o ś ć  

nasza nie w yczerpana! Id źcie  sami, dokąd 
was - w e s t c h n i e n i a  w a s z e  d . z i ś  j e ­
s z c z e  (w iem y  i to !) k i e r u j  ą, nie czeka­
jąc  gn iewu odrodzonej Po lsk i. Bo was ta 
j a s n a  R z e c z p o s p o l i t a  słowem  ja- 
dnem, jak  śm iecie p lugaw e zagran ice rwo 
je  przepędzi, bo wam  tu r o z b u d z o n e  
s u m i e n i e  n a r ó d o w e pi unie w  tw arze 
ś l!ną bezdennej pogardy za zszargany ho­
nor narodow y!

Tęp ić  nam trzeba jedne stkś taM e z  p c  
ś r 3 d n a s, bo przyszłość Polski le ż y  w  j  e ; 
p o i s k  c.ś c.i!!

Obrońcy Austryi.
Kraków, 3 marca.

(?) Rwestya o d s z k o d o w a ń  w  powiecie; 
krakowskim była zawsze traktowaną po m a ­
c o s z e m u ,  obojętnie, a dzisiaj wręcz n i e- 
s u m i e n n i e .

D l a c z  e g o ?
Toż  oczywisty nasz i n t e r e s  narodowy w 

tem, by ludność nasza otrzymała za szkody, 
i spustoszenia wynagrodzenie jaknajwiększe 
i jaknajrychlej.

Prawdziwie „ z a s ł u ż o n y m 11 mężem w  te; 
sprawie jest zastępca wojskowości, dawniej 
wyznaczony przez ministerstwo obrony kraj, 
austryacki pu łkow n ik  ułanów pan Schmidt. 
Polak z p o c h o d z e n i a  umiłował p -z j m -ą 
m a c i e r z  swoją do tego stopnia, że waży się 
w  sposób krzyczący krzywdzić interesu m 
dności.

B o  p o s ł u c h a j m y
Rzekomo celem p r z y s p i e s z e n i a  w y  

płaty odszkodowań upoważniło ministerstwo 
pana pułkownika do zawierania u g  ó d ze stro­
nami, przy których dopuszcza się on praktyk 
zgoła rabunkowych. Pominąwszy t e r r o r ,  ja­
ki wywiera na z n ę k a n e g o  nieraz chłopka, 
u b z d u r a ł  sobie pan pułkownik, że przy u- 
godzie należy strącać z pretensyi 25 proc. i 
procent ten odciąga, grożąc, że w  razie nie­
zgody wypłata nastąpi „na dolinie Jozafata”  —i 
jak zwykł powtarzać....

Jeżeli zważymy, że szkody szacowano we­
dług cen w  chwili uszkodzeń, względnie rekwi­
z y c j i  przedmiotów', żo obniżano je w  myśl 
w jT ż s z jT c h instrukcji do minimum, że w a r ­
t o ś ć  p i e n i ą d z a  t a k  s z a l e n i e  e p a- 
d ł a i, że pan pułkownik odciąga jeszcze 25 
proc., poznamy całą krzywdę wyrządzaną lu­
dności przez tego auatryackiego męża. Nie 
pomógł „nos“ , otrzymany od zwierzchnika, 
„ s z l a c l i e t n . ą “  obrońę interesów skaibu au- 
stryackiego ze szkodą ludności posuwa pan 
Schmidt aż do zaparcia się s i e b i e .

N ie sądźmy jednakże, żo pan pułkownik jest 
s m o k i e m s r o g i m a jego postępowanie r.e- 
g.u.ł.ą.

O nie! —  są w y j ą t k i .  Dla interesowa­
nych możemy podać sposoby jego ugłaskania: 
lubi p i ę k n e  k o b i e t y  —  więc jeśli macie 
piękne żony lub córki, w y s y ł a j c i e  j e  do

ŚWIATŁA i CIENIE.
(Przem alow anie starej rudery austryackiej. —  
Uznanie dla „ Przeglądu Poniedziałkow ego“ 
ze strony wybitnych jednostek urzędowych. —  
Naw et mamuty zaczynają się wzruszać. —  
Precz z  radcami „dw oru* i  radcami „cesar­
skim i*. —  Jeszcze o  prasie niem ieckiej. —  
Prawda o żydach w radzie m iejskiej. —  M ę  
skie wystąpienie radcy Holehsy. —  Spadek 
po Austryi. —  M ora lne odwszauńenie kraju).

Szerokie sfery ludności zrozumiały już . ,cel, 
do którego dążym y,, zaczynają skupiać się do­
koła „P  r z e g  1 ą d u P  o n i e d z i a ł k o w;e- 
g  o11 i darzyć nas zaufaniem. Nie żawiedfciemy 
tego zaufania, nie zboczymy ani na krok z obra­
nej drogi. Mamy za sobą m a s y  i to nam do­
da. sił do dalszej walki. Będzio na bardzo upor­
czywa, ale skończy się naszem zwycięstwom,

Nam nie wystarcza przemalowanie na p o l ­
ski e - i  barwy narodowe starej rudery austrya­
ckiej. My chcemy precz przepędzie, p u s z c z  y- 
k ó w  austryackieh, osławiono k a w k i  zo sła­
wetnego herbu na lwowskim pałacu namiestni­
kowskim usunąć raz a zawsze, a na szczycie 
!gmachu narodowego usiać gniazdo d'a O r ł a  
B i a ł e g o .  Nam nie wystarc-ą pozory. Polska 
m u s i  być polską, musi być przybytkiem na- 
‘S ź ó g t J  ducha narodowego. Przeróżne przeży­
tki austryackie, pruskie i rosyjskie trzeba w y­
mieść gruntownie.

Znalazły sio też w  Krakowie jednostki na 
.w y  b i t n y  oh stanowiskach urzędowych, ktń- 
’rc pochwaliły naszą pracę; około oczyszczeni^

kc tŁ ia r  gggjEggmggagijjB

stajni A  u g  i a s z a. Co więcej ten i  ów mamut 
biurokratyczny, jeszcze niezupełnie zgangreno- 
wany austryaCkością, zaczyna pojmować^, że 
trzeba wydostać się z wygodnego bagna. P o ­
możemy want, podamy wam pomocną rękę. 
A  tych, co chcą wytrwać? w  bagnie, zasypiemy 
razem z bagtem, na którcm wkrótce zazieleni 

i się zdrówła roślinność n o w o g oN-ż^cia.

Austryffckje mamuty —  auśfchfafcldc przeży­
tki są jeszcze na każdym kroku. Oto urzędowa 
-,-.Gazeta lwowska", ogłaszając mianowania, za­
wiadamia demokratyczny ogół, że ten lub ow 
.,rafi|ia dworny objął takio a takie ątanowiską, 
Radca „dworu” ?... Jakiego?... Polska jest re­
publiką ludową i nio ma żadnego dworu, nić 
zna też żadnych radców „dworu"'.

Bardzo też częśfo wspominają naśże dzien­
niki o radcach -.^cesarskich’1. Mieliśmy w byłej 
Galicyi legion tych dygnitarzy, poprośt-u „za- 
trzęsienioB, że użyjemy popularnego wyrażenia 
krakowskiego. K to  sobie potrafił Żjecłnaó ła*-ki 
byłego rządu austryackiógoę a był na tył O ogra­
niczony, że. mu taki tytuł imponował, ten zo-

właściciele ,,Verdienstkreuzów“ . 
t n i k  z tero wszystkiem.

Na ś m i e-

l i

stawał na stare lała radcą „cesarskim” . Spra­
wiał przyjaciołom ucztę, na której pfzcdstavH<ael 
rządu klepał go prótbkojłonalnio po nunienui, 
zamawiał bilety w izytowe r, nowym tytułem i 
wmawiał w  siebie, żo jgst „z  a s ł u ż o n y  m"

I mężem.

' /.Musimy się pozbyć tych radców „dworu”  3 
tyolt radćów ..oesarskiollĄ podobnie jak zniknąć 
muszą „kawalerowie.” , rozmaitych orderów i

Wymieść również musimy prasę niemiecką. 
Skutkiem odcięcia od świata nie mamy już od 
szeregu tygodni ani w i e d e ń s k i c h  an5 b e r ­
l i ń s k i c h  dzienników i obchodzimy się bez 
nich w  zupełności. Szkalowmma wszystkiego, 
co polskie, niech czytają Niemcy i niechaj na­
dal tak będzie. W  p o l s k i c h  domach, w  pol­
skich kawiarniach i  cukierniach niechaj będzie 
miej.śoo przedewszystkiom dla prasy p o l s k i e ,  
a następnie dla dzienników francuskich, an­
gielskich. włoskich itp. Prasa niemiecka może 
znalcź<? uwzględnienie tylko w razach wyjątko­
wych. Kto nie przestrzega tego, niechaj będzio 
przygotowany na b o j k o t  p u b l i c z n y .

Znamy z obowiązku zawodowego prasę eu­
ropejską, i możemy udowodnić cytatami, jak 
p e r f i d n i e  wrogiemi dla nas są dzienniki 
wiedeńskie i berlińskie. W yjątk i można zliczyć 
na palcach. Za-czasów austryackieh oficero- 
wio —  niestety nawet polskiej narodowością-— 
czerpali mądrość, polityczną z rozmaitych „blat- 
t-ów’ 1,/rozkoszując się opisem par-.d wojsko­
wych, a zwłaszcza parady na „Schmelzu” pod 
Wiedniom. Obok oficerów' czytali prasę niemie­
cką także ż y d z i .  Oficerów austryackieh jiiż 
niema, a di a żydów kawiarnie wcale n ie  mają 
obowiązku zaopatrywać Sio w  prasowe śmiecie 
wiedeńskie i  berlińskie.

Piszemy już o iom poraź drugi i oświadcza­
my. ż » postaramy się o stanowcze wyrugowanio 
prAsy niemieckiej. To  me jest z naszej strony 
Szowinizm, tylko przestrzeganie godności naro-
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zawierania ugod. Mężów, którzy p o b l e d l i  
w  tej chwili, uspokajamy: ęan pułkownik jest 
stary i mocny t y l k o  w  gębie. którzy tych 
szams mg mają, niech nie wątpiąj niech ;za- 
P^ajżają komisyo do s i o h .\ o, luepmicszkuj&e 
s ni a k o w m U yTh  ką.«£ćw pc^tawić na obiad. 
K-ultJ.dla piękna śięga u pank pułkownika i 
do s z t u k i  k u  1 i,n.a.r.u;ę.i ! Postąpcie tak i 
bądźcie .spokojni.

Na bok żarty!
Dokąd mamy z n o s i  ć takich ot rońców i 

czy niema na nich - s p o s o b u C z y  dla. p r z y- 
s:pLi‘c>.|;z,e,n,i,a akcyi nie możim-hy dodać k il­
ku sil' pomoctuczycH p. staroście Juguslilsktec 
nu , którego, d o b . r a  w  o 1 a, opywatclsifio u- 
s.p,o.s8p,b^s# w i:c i znana p r a c o w i t o ś ć  
rozbija się o brak sif i różnorodność fimkojd?!

Kraków, 3 inarca.
Fabryka tyioniu przy. ul. .Dolne Młyny prze­

chodzi niezwykle koleje, na które do dziś dnia 
wpływa d e c y d u j ą c o  Wiedeń!

Dawny jej dyrektpr p, ,S. b e l i  g e r (z&us-śr.ya- 
czony Polak) czynił wszystko, co w jego mocy 
leżało, by fabryka mogła upaść. Nie będziemy 
wchodzić w bliższe omawianie szczegółów któ- 
r if  tu r o l ę  odgrywały —  nie trudno ich się 
domyślić... Wszak zbankrutowaną, firmę ła -  
t w o jest zakupić za „psie pieniądze”  i posta­
wić jak to mówią... ,,na n o g i ” . Że przy ta 
Isiej transakcyi kupujący nie będzie zmuszony 
chodzić „n a  r ę k a c h ”  —  -wierzymy!

*  *  i* !
Jak wiadomo p. dyr. Seeligerowi udało się 

dostać na stanowisko g e n e r a l n e g o  dyre­
ktora m o n o p o l u  t y t o n i o w e g o  w W ar­
szawie. Przed wyjazdem z Krakowa do W ar­
szawy p. Seeliger odbył „m a i e ń k ą,”  wycie- 
czlfs do Wiednia, by tam wyszukać godriego 
s i e b i e  zastępcę. Wiadomo bowiem już zda- 
wna, jeszcze s czasów bł. pamięci c. i k. Au- 
stryi, że na takie stanoWiska nie nadają (!) 
się Polacy, choćby n a j b a r d z i e j fachowi.

. Gdzie zaś Polak nic, nie wart, tam Czech bę­
dzie zupełnie odpowiedni.

Pan Sotdiger przeto wyszukał Czecha ! !
Obecny dyrektor fabryki p. Cypryan źle mó­

w i po polsku, to prav/ća, ale za to jakże z r ę -  
c ■/. n i e przeprowadza ;.,tj d o e“  p. Sceligera:

Do fabryki nadchodzi} oferty surowca, oferty I 
bardzo l i c z n e . '  ’ , . ,

O ferty te p. Cypryan z reguły odrzuca, J
D l a c z e g o ?
Dlatego bo —  jak twierdzą wtajemniczeni —

Zbrodnicza afeia tytonSową.
(Byr. Seeliger n jo r a Ś A y in  sprawcą upadku fabryk i ty łomu,—  Z r - a i ia s t  

p. Seelij*era w. Cypryan. — Pozbawienie pracy robotników, —  Bo  
kogo na!eźą 16,00©.C0& koron? —  Barbarzyńska tbwastacya fabryki

przez obce żywioły.
nie nadszedł jeszcze, „czas;* dla przeprowadza­
nia tego rodzaju iransakcyi przemysłowych. Z 

t Qsteei,n jednak/,©, gdy krak-pyeska fabryka tyto­
niu „dziwnym zbiegiem okolieznęści”  znajdzie 

■ aio w prywatnych rękach (drogą dzierżawy?i!Jy 
wówczas oferty będą miłe widziane...

.Bankructwo zatem fabryki jest n i e u n i ­
k n i o n e ,  Setki robotników pozbawionych jest 
praey. Otrzymali oni trzymiesięczne ..urlopy” , 
ale niepłatne. Urzędują natomiast n i e z  m o r- 
d o w a n i e dwaj Czesi, a mianowicie: Sfcnrek 
i Łapka (werkmistrze), tudzież Rusin Sawulak, 
który jest pierwszyzn dj?ghiŁar?.em po p. dyre- 

jktorze Cypryame!!
I JeSzjjfco jeden "'Hrysoce charakterystyczny 
szczegół:

Krakowska fabryka-Mytoniu ma złożone w 
Ranku przemyskim 16,000.000 koron. p§Sjajt 
tej się nie rusza, bo to... spadek po., bł. p. Au- 
stryi! Dla p r a s y  k r a k o w s k i e j  daje się 
stale niformncye, że brak gotówki stoi na 
przeszkodzie uruchomienia fabryki tytoniu!

• *j; sj: #

Krakowska fabryka tytoniu jest obcenie kom­
pletnie zrujnowana. R a b u  n k o w a g o s p o- 
d a r k  a, prowadzona przez w r o g i e  społe­
czeństwu żywioły, wydaje już uwoce... Otro w 
t a j e  m n i c z y sposób ogalaca sif)' fabrykę ■ z 
reszty mat.eryalów tytoniowych. Handlarze ży­
dowscy całemi pakami wywożą tytoń, k tofy 
w handlu paskarskim z godziny na godźiuo 
d r o ż e j  e...

Maluczko, a fabryka z Dolny ch Młynów prze­
niesie się v/raz z u k r a i ii s k o - c z e s k i  m 
personaleiu do przestronnych zakamarków ta j­
nych składów na Kazimierzu!

A u s t r y a s k fe
ISS3>& S & 8 ^ ®  

§'§9^  Ł
(Ropiejący strup).

Kraków, 3 marca.
(£ ) Austryacka instytucja „p ł a s z e  z y- 

k ó w ” , zakorzeniona .głęboko w liaszem spoi©' 
czeńsŁwie zyskała sobie w  niem zupełne prawo 
‘Vfctwaieistwa.*ńPVasz&yk’ ‘ fen nic służy do o- 
krywania n a g p ś c i, nie jest instytSeyą sfcrom- 
mnośpi i o b y c z a j n o ś c i  p u b 1 i-c z n o j; u- 
żywa się do ukrywania ropiejących strupów na 
luiszem ciele społecznem, do o s ł a n i a n i  a 
z g n i l i z n  y, jednak nie w  celu osrćwędząuui' 
przykrości, widoku, nje, —  jegc/ęcel o wiele 
„.szlachetniej zy” : ukrywa się w jego fałdach 
,cl r o i> n e podł ostki i wielkie zbrodnie p r z e d  
o k i e m  s p r a w i e d l i  w o ś c i, przed n 6* 
r z ę d z i e m słusznej kary. lly zo n  cni u je on 
opinię publiczną, nie pozwala na r z  o l e t n a 
poznanie stosunków osłabia ząąifanie, budzi 
■niechęć i obawę. Instytucja „p  1 a ifc t  a y- 
k ó w ': jest instytucyą wrogą ładowi społeczne­
mu, działającą na są k o d ę  państwa. My mu­
simy znać samyćlfy siebie,, inusimęt-s poznać, 
gdzie "wśród nas tkw i z ł  o. bo ppjmauie zla jest 
warunkiem jego usiuuę.ehi.

W  imię Jajo p o s t u l a t  u zapytujemy, dla­
czego nie ukończono sprawy słynnej afery za* 
pałkowej? Dlaczego nie wykazano winnych, 
dlaczego nie oczyszczono podejrzanych, a jeśli 

-są winni, dlaczego ich pic ukarano?
Dziwna skłonność cl̂ > k o m p r o m i s ó w  z 

p o d ł o ś c i ą ;  doszłą rak daleko, że ze ppókp- 
jem zupełny na, jakby to bjjda rzecz z w y  c z a p ­
li ag oddano 7 poyAętom jedną z najważniej­
szych dziś In^tytucyi, bo a p r o w i z a c y  e i 
k o n t r o l ę  w y w o z u  w  kierownictwo czło­
wiekowi, który bądź co bądź wmieszanym był 
w tę przykrą aferę paskarską.

J a k i e m ,  p r a w  o m?
Oddafto temu panu s w o b o d ę  d z i a ł a ­

ni a ,  nie potrudziwszy H H o  wykazanie jego 
n i e w i u n o ś c i, a rzecz godna zastanowię 
nia, że pan ten stanowisko przyjął i —  milczy* 

j Umarł p. A r m, h a u ? ,  - g ł ó w n y  ś w i a ­
d e k  - s p r a w y  i g jrr a w.ę. z ł o ż o n o  a d  
a c t a.

| Z i g n o r o w a n o  o p i n i ę  p u b l i c z n ą ,  
z a k p i o n o  sobie i  p o t u l n e j  publiczności! 
Wszak e k s p e r y m e n t ten nie raz się uda- 

i wał! '
Dec-z rt o ś*ć już tego!
Polska przeszćzepioej instyiucyi „płaszczy­

ków”  nie znieeieł .Hasłem naszom pozwolić 
świecić s z l a c h e t n o ś c i ,  karać zbrodnie,

dowej. Liczym y na pomoc ogółu, który chyba 
powinien pojąć, że każdy jest panem w- swoim 
domu.

Zaczyna to pojmow-ać Rada miasta Krakowa, 
co z uznaniem podnosimy. Radcy żydowscy do­
tąd umieli wprost terroryzować swoich kole­
gów  katolickich, którzy dla miłej zgody ustę­
powali. Pamiętamy, jak radcy żydowscy przed 
kilkunastu laty napadli w brutalny sposób pod­
czas dyskusyi szkolnej na radcę śp. kanonika 
ks. B u k o w s k i e g o .  Bili pięściami w pulpity, 
odgraża., się i steroryzo-wali wreszcie cala Radę. 
T izym ali się wypróbowanego sposobu, polega­
jącego na tem, że żyd, bijąc, katolika, wrze- 

-szczy z całych sil: „ G e w a ł t !  J e s t e m  z a ­
li i t y !”

Na środowem posiedzeniu krakowskiej Rady 
miejskiej znalazł wreszcie radca Holeksa wła­
ściwy ton i w  sposób rzeczowy udow-odnil, że 
żydzi są aż nadto u p r z y w i l e j o w a n i  w  
wielu dziedzinach życia społcczno-gospodar- 
,czego. W  handlu na stu samoistnych kupców 
je-st w  G-ałicyi zachodniej 80 procent, a w Gali­
cy ! wschodni^’ 90 procent, żydów. W  przemjene 
Żydzi tworżą wiocl-j niż połovvC. Z dostaw \i 
Ktakow-ie żydzi zdobywali 70 procent, oczy wi­
ście naintratniejszyeh.

Nie będziemy wdawać się w dalsze szczegó- 
Jy, stwierdzimy tylko na podstawie -wywodów 
i .  Holcksy, że żydzi gamą się tylko do za>vo- 
dów intratnych, a pomijają zawody, w któ­
rych dochód nie odpowiada obowiązkom, żaląc 
się potom perfidnie, że są usuwani. Poco np.

ma żyd pełnić' służbę urzędnika podatkowogo, 
który przymiera głodem? A  już całkowicie boj­
kotuje służbę wojskową. W ystarczy stwierdzić 
fakt, że we Lwow ie na 1.500 ochotników zg ło ­
siło się 4 żydów. Gdy władzo polskie zarzfą- 
dziły tam pobór, żvdzi natychmiast oświadczy­
li, żo są neutralni. W ładze wydały dlą nW i 
10.189 poświadczeń n'e u t r a 1 n o ś e i. co 
w  stosunku do ogółu żydów stanowi 93 pro­
cent. W  Krakowie każdy może na wltene oczy 
stwłprdzić, ilu żydów jfs t w  szeregach wojska 
polskiego. To nio jcs(j,.g;eiszcff’. Lepiej demo­
ralizować i wyzyskiwać ludność polską, niż za- 
-rabiać na plaęji boju. Od tego są „g o je ” .

Iladca Hóleksa napiętnował to zachowanie 
się żydów, a radcy żydowscy nie znełużli: bo 
zipjkźó nie Ttijpfi na to r z e c z o w e j  odpo­
wiedź!. v ■ 1

Powiarzamy: nie wystarcza nam jny.mńrlo- 
wanie starej rudsi-y austryackicj na banvy na­
rodowe. Trzeba usunąć rumowisko i śmiePw, 
tudzież gnieżdżące się'w niem robactw o: Stara la­
dacznica Austryą poebsŁaWntit nam w ipadku  o- 
hofc miliardowych dhigów j^śzcze takib phtgi jak 
ł a p o w n i c. t w o, p a s k a r s t w o w  ińsly- 
tucyacii publięzii’-cli, s p r z e d a j n o ś<ć i 
f r y  m a  r e z o n i e  dobrem publiczuetri. Roz­

poczęło się to wsąystko rów^iocyteśnie z w-ybu- 
cluiięujom wojny.

Już w  pierwszym dniu niobiiizacyi rozpoczę­
ły sio kradzieże wr armii.'Dostawcy i sprzedajui 
oficerowie św-ięcili orgie. Mowiono ciągle o lapo- 
yjnictwie w  Rosyi. Otóż łapownicj- w Austryi

byli m i s t. r z a m i wobec łapowników rosyj­
skich. W szyscy grabili dobro publiczne, wszy­
scy począwszy od naczelnej komendy armh, a 
skończy\rtszy na małym posterunku etapowym.

Zmilitaryzowano administracyę cywilną, i ko­
leje, hżeby i tutaj uprawiać wsźglakie naduży­
cia pieniężno. L wojskowości austryackicj
zaraza i zgnilizna przeniosła się na władze c y ­
w i l n e .  K to chciał być uczciwym, ten szedł 
na front. Tryumfowali wszędzie ludzie bez czci
i wiary, pędząc wygodny żywot w  rozmaitych 
biurach i bogacąc się w spośób niebywały.

RozmaJt-e' arcyksiążątka urządzały sodio b V  
c h a n a l i o  na froncie, a dzięki niedołęstwu 
ich cało uywizyo padały pokotem wśród na­
głych ataków nieprzyjacielskich. Urządzano 
brankę za branką, zwłaszcza w Galieyię ażeby 
miaćyjbi&usl.inny ż e r  armatni. W ojsko było 
głpcino i bose, ale wszystkie komendy zalewały 
się naiuobo .-owsźem winom i karmiły k a w  i o- 
■* o m. Żo.łuiąf.z w  szpitiihi dostawał codziennie 
kąpiele, lab ^gniłą kapustę, ale- „panieły woj- 
skdwę, zarówno generałowe, jak feldfeblów e 
dostawały z o łapów jeden ża,pa.s prowiantów' po 
drugim.

SkońSzyło się wteszuię katastrofą. Austrya 
rozsypała się jak p r ó c h n o  kopnięto, nogą. 
Próchno było Dolne robactwa. Nie zginęło ono 
ratkowiois). Pozostało gó dosyć jeszp-ze u na«. 
Należy jo wytępić do cna Trzeba poprostti 
kraj ni o r a 1 n i e odwszawić. Im prędzej i r a- 
cl y k a 1 u i o j, tein lepiej.

O KtroirUh.
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igplć podłość! Zadamy kUeg<s«yc£nte wyj-i- 
śiikuia <J!a jakich powodów i z jakie] ptaycSy-j 
•.iy okryto znowu płaszczykiem jeszcze jeden

strup obyśmy?
Czy. znowu — kA jl i g  n e y c : i

Kajgrainiejszy wrą armii polskiej!
Mendaiura armii polskiej w  rek-sck obcych żywiołów. — Głód roa- 
sarfniktc-m niezadowolenia. — Krak krukowi oka ule wydziobie, — 

O utworzenie komisy! meirażoweb
K.aków , 3. marca.

i.yb: \¥iói'okiotir« nawoływania prasy pol­
skiej w sprawie usunięcia z pcsad rządowych 
i prywatnych wszystkich obcokrajowców po­
zostały przez sfery mńwóSajne^-przjrjętfe w y- 
g o d n o m jb " jzenióm, Dlatego |dzisiaj zwra-. 
tamy się z naglę jkiti z a p y n n i e m  d o  tn !- 
n i s t e r y u m  w o j n y ,  kiedy nareszcie zosta­
nie usimięY-ą tać a ri o m a 1 i a, aby wrc-guwio 
nasi gospodarowali w Polsce ze szkodą kraju. - 
a oo: g -z? ze z coraz1 hardziej widocznym pla­
nem podkopania naszych podAaw życia prze­
mysłowego, oraz co gorsze, fjjj przygotowania 
w szerokim zakresie zdradzie Arłego zn iszczeją  
w zawiązku orgauisHjacej się młodej siły 
zbrojnej ,

W; głównej i:itGńdantu?jy w .Warszawie pra­
cuje w dalszym ciągu ogromny procent Cze­
chów i żydów —  w  oddziaktćli intendantury 
polskiej w  polu i w prowiant urach rówjnoż 
prawie wszystkie posady obsadzone są wrogi 
mi elementami i  to na n£jv.-',* n V 'V 'h  poste­
runkach. Prócz prowiantur objęli żydzi wszy­
stkie dostawy do wojska, a s e k u n d u j ą  im 
wytrwałe n a j g,'Q,r;"j>,j moralnaji uposażone 
jednostki, mianujące się Polakami!!

J a k i ż  j e s t r e z u I.t.a.t t.e.g.o?!
Spytać się o to należy żołnierzy z pod L  w o- 

av a, R a w y  R u s k i  e,j, C;h‘y :r‘o‘w,a i t. d. 
Oto prawie każdy żołnierz odpowie, że jest 
stale głodny i że w  podarłem chodzi ubraniu. 
Powie również, że zaprowiantowanię. w  osta­
tnich czasach p o g o r s z y ł o  s i ę  do niezna­
nej dotąd granicy. Obecnie obiad składa się 
zawsze z j e d n e j  tylko potrawy t. j. wody 
zagotowanej na paru kościach z kilku list *cz- 
kaml kapusty, lub kilku ziarnkami pęcaku 
Mięsa wcale nie widzą!

Odzie się podziewa prowiant —• jest lale 
nraicą. Żołnierz bowiem nie jest w  możności 
upomnieć się drogą służbowa o należyte poreye 
mięsa, chleba, papierosów, tłuszczu etc., które 
w y j ę t e  z p o d  k o n t r o l i  dostają się w 
pasek.

Istnieją wprawdzie na papfStze przepisy, że 
oficerów i podoficerów prowiantowych ma kon­
trolować?-dowód zca odnośnego oddziału, oraz 
oiicer likwidujący —  ale'istnieje to prawo ty l­
ko na napierze, ho kruk krukowi oka nie w y­
dziobie!

Oficer oddziału,, wobeś. ogromnej prący bo­
jowej n gsun a c z a s  u n a g p r.a,w,d,z,a,n,^o 
Ićąddijeji „d  r o b i a z g',ó w !>, zresztą mała się 
na tein rozumie. Oficer likwidujący choć w  i- 
d z i b le d li  nie chce kopać dołków pod swiB-aj 
kolegami, tembardziej, g k  kontrola laka w y ­
maga. o l b r z y m i e j  p‘r‘aij}‘y. Jedynie, jsfua- 
wiedliwą i rzeczową kontrolo mogłaby w yko­
nywać spccyalna komicy a menażowa, mająca

"^ssm Bssa^sssaBsa^Bsssss^s^  s r w e s s ?

szerokie zastosowanie w krajach zachodnich.
A  tymczasem żołnierz polski jest głodny. 

In ie  d o c e n i a j ą  t,r,e,ś.c,i t ;e‘g ‘o s,ł,o,w-.a, 
wyżsi komendanci. A  jednak —  sprawę dobre­
go zaprowiautowania należy postawić na czo­
ło wszelkich innych starań i postępować w 
tej kwestyi radykalnie.

Nięćhajże jeszcze na czas dowie s il Ministe- 
ryam wojny, że żołnierz polski c i e r p i  g  1 ó d, 
z czego wrogowie nasi się cieszą sądząc, że 
prtftz zaniedbanie w zaprowiantowanin żołnierz 
połsU z n i e c h ę c i  s i ę  i da posłuch złym 
podszeptom, nie będzie dostatecznie karnyf'.i 
obowiązków swych należycie'" spełniać nie 
będzie.

Do tego tajemnego celu podkopywania pod-

stiu.y wojska polskiego dążą cale rzesze ż y ­

dów, Czechów, Rusinów i Niemców, którzy

opanowali całkowicie naszą inteadarturę i

prowiarJnrę,

Co prawda, m y 'l ą się oni w  sV.7ych oblicze­
niach, bo żołnierz r.aszr po przejściu t w a r ­
d e j  s ł u ż b y  w  UelgTcćmijCjh i w  wojskach 
państw zaborczych nie zniechęci się i mie bę­
dzie w ykręcaŁsię od twardej, służby bojowej, 
aby wyszukać sobie lekką służbę w kancela- 
ryaąfi, etapach, trenie pite.,!ecz pozostanie zaw­
sze z całycii si! wiernym ojczyźnie i dla do­
bra polskiego ludu zniesie chętnie w charze 
największe trudy i znoje.

Niechże atoli społeczeństw o polskie a szcze­
gólniej mieszkańcy Lw ow a oraz wszelkie L ig i 
kobiet wiedzą, że i,-n żołnierz-bohater, w  prze­
ważnej części ochotni!., aa swoje poświęcenie, 
za nieustanną służbę w polu w  okopach wśród 
mrozu i deszczów, roztopów i błota, za a. w y ­
spane noce, za ciągle narażanie się na kale­
ctwo i śmierć, za rar.y, za brawurę swoją i 
męstwo w obranie granic Rzeczypospolitej 
cierpi prócz innych niewygód i głód, że ten 
żołnierz z powodu o g r o m n e j  d ró ż y ,z ,n ,y  
fyiko przez Aj dni w  d e k a d z i e  tj. po otrzy­
maniu żołdu i dodatku jest s y  1 y  m a przez 
8 dni dekady n a r z e k a  na złe zaprawianlo- 
wanie —  a wówczas te „L ig i i.ludność ocknie 

i zamiast insfcrukcvi na papierze, ciągłych 
konferoncyi,' pogadanek, planów i herbatek da 
temu bohaterowi m o ż n o ś ć  dokupienia co­
dziennie po Seriach maksymalnych chleba i 
tłuśżczowf ktSgmli mii najwięcej potrzch%,

Niechże jtjs uwagi staną się ciągiem MEMEN­
TO dla’ .M i n i s t e ry u m  w"o‘j lTy i innych u- 
rzodów, aby natychmiast usunąć z iti& ftggef”

&z**nveh jarzyn do Wiednia. Do ka.-.y wojskowe] 
w Luhjj 111̂4 rżecsywiścia. wpłynęły pieniądzu (kh 
">.500- wagonów jarzyny. TymczaftOT^jfeO wagonów 
jarzyii suszonych z Trzebini zamiast óo Wiednia 
powędrowało do Berlina na „paseli“ j a ..pssrfk" 
ten był już ..ezystyiatt] zarobkieu oźłbnków inicn- 
dantury. Wynosił bowiem ni mniej ni jwzecc-j tylko 
okuło 3 no 4 milionów ucroa.

Takich interesów byiri Yi ięeiif. - ~
* *  'i

W  listopadzie 1018 r, powołaną zpsjtnl/i. z ru :i,T. •- 
9 8 ! Wydziału dla rękdtizieła. handlu i przemysłu 
Pi K- L. —  państwowa Dyrdna-a zakładów orp - 
m>nłowyoh w Krakowie. "Celem jej by*o objęcie 
zfikładóvy przemysłowych i składów, jakio w Óiili- 
c-yi i na Śląsku pozosuiwiiy cywilne i wojskowe 
a, ladze nu^ffysekic. Zakłady te miały się stać za­
wiązkiem państwowego: przemysłu. Akcya ta ioli 
była solą w oku pewuycn krakowskich urzędni­
ków, lctći^ch Dyrekcya zakładów przetnysłowycii 
ętU. ich. biurokratyzmu do swego składu przyjąć 
jfie chćiaia. Biuroferat im tym pośpifet-zyli w sukma 
żydzi, zatrudnieni w intendanturze komenih7 jyoj- 
śuowej w Krakowie, którzy dotychczas z tych 
zakładów przemysłowych czerpali V  sprytny spo­
sób krociowe docr.cdy.

Niebawem „ruatnió1’" dusze !j. spółka biurokia- 
tyczno-żydowską. —  rozpoczęła1'gorączkową dzia­
łalność' na terenie warszawskim, gijzio udało; się 
Jh wreęidjie uknuć intrygę, by zwalić pożyteczną 
a, jKioćciwie sobie poczynającą instylacyę państwo- 
wycli zalsfedów przemysłowych w Krakowie.

W błąd wprowadzano warszawskie władze Cen­
tralne zinieizajń’ obecnie do zwinięcia w Galieyi 
stworzonej Dyrekcyi państwowych zakładów prze­
mysłowy cii, a prowadzenie zak-lc łów  wojskowych 
i ich likwidacyę z ogroairią igjk.odą^ państwową 
chcą powierzyć'tym w^efcfiwladnym żydom, któ­
rzy dirtychczas tymi załdadami rządzili.

Wilk "ma owce likwidować!

Mamy nS lzS^. iż czynniK. koinp'o(.enine nie <bi- 
puszczą do upadku - dyrekcyi państivowych za­
k ła d ó w  przemysłowych w Krakowie. Zaprz.ępasy- 
ozenie tej przęmysłowo-pąństwowej placówki by- 
łoby równ-K-ześnń zwycięstwem rozm ailT C li. Uold- 
w a ś s e r ó w , ' 'llmlaufów,- Bermanów, Dembińskich et 
■u-u 11 i q u a n t. i.

ry obcokrajowców, którzy w  zamian za pen-

rye wypłacane przaz Naród polski, działają z

obmyślonym planem źffemoralissowania naszej 

armii i naszego Jycia  gospodarczego.

ży t lz i i Czesi opanow ali intesidauturę. — 
resa. — ■ B rurohralyeziia-żydowska

Kaków,*g maca.
Majmlratniejszą posadą v  Augtryi byia posiulc 

w i n t e nd a n t ur . z . o  .wojskowej... Toteż nic dzi­
wnego, żą” rasa semicka gwarnie zasilała szeregi 

-SbojbwfeL'.. intendantury!
■ Gdy wkjcuńik listapadewyoh wypadków Austrya 
się r o z l e c  j  a ta  i ilKmc-y npuścf '̂ naszt kraj— 
w intendanturze. galicyjskiej pozasiadalKB.ąsni ż y ­
d z i  i których na ‘Eńdon spótijb nic mo­
żna )>yło się pozjyOl. Tak silnie bowmnr „uko- 
cliaii'1'nasz kraj!! A trzeba przyznać, iż było to 
nieładu „poświęqenie'ę! pracować w intendan- 
turze...

Zakłady wojskowe pozoshw ione nam przez Au- 
itryę, zwłaszcza w okręgu krakowskim, przedsta-

Potajenisie konsKachty. —  MiSiouowe inie- 
spólka. — • it ifry ga  >v W arszaw ie.

wiają milionową wiń-tó.ść: I  tak: Ogromny zakład 
kartofla.iy -w. Dodgórzu, ipy.szarnia paszy w Pia- 
sr.owie, dalej fabryka świec, fabryka mydia, pode- 
szetv drewnianych, butóir itd.

Jakiż cel był pracowników?
Bard,.o prosty: Albo interes b e z p o ś r e d n i — 

j to -znaday sprzbdjż towarów na „pasek" albo'po- 
ś.eilnit...

Wykazano r.p., żc podgórski zalilad kartoflany 
| nie przynosi żadnego zyskuj!), a równocześnie ró- 
| biono potajemne konszachty z innymi żydami, by 

sakład ten wycyganić za „psie pieniądze11 od woj- 
| ąkowoficj...
j Były fo t intero&ą i n n e g o  rodzaju.
1 . Tak np.: Z Lublina odchodzi 3.50U wagonów su-

i  i m m m m
Kraków, Ą roarca.

Co zrobimy i inwalidam i?
Knestya ta, która może dzisiaj me jest-jesz,czgj 

tak palącą, v/ krótkim czasie atoli musi być jwżez 
nasa-fjSejta- ilefinit-ywuio rozwiązaną; Co zrobić, 
złym i inwalidami z wszystkich trzech zabor.iw,

; którzy- częścią już Ynocili, czgśoią dopiero wrócą 
,do lu-s.ju i którym musi państwo duć kawałek 
. c.ftleJ/o, aby nic byli ciężarem dla społeczeństwu!1 
j Oży pensjża 4kiiku, a nawet Lilkuciżibgiątiu Jto- 
| ron. które państwo każdemu z inwalidów ptzć- 
\ znaczy, możę.; wystarezyć do życia? Nie! Więc 
trzeba dla l/ćh rzesz, które przelewały* kr-eŵ  na 
rf^iystkieh froniach, stworzyć 'io&rsztat pfhęy od- 
pouaeektiej, któryby im zapewnił jakiś uczciwy-_ 
kawałek chleba i ' da l  im utrzymanie.

Wyjście na to jest: Obsadzić wszystkie trafiki* 
szynki i  myta tylko imealidomi pod warunkiem 
jednak-.że samL,będą nimi zarządzać.

Dzis na palcach inózna policzyć trafik., szynki 
i myta, które są w rękach katolickich.. Wszystkie 
zajęli Sydsi i podczas wojny robili znakomite in- 

i teresa tytoni im * alkoholem. Z drugiej stron- 
ponieważ żydzi obecnie nie przyznają się do pol­
skości j zajmują wrogie wprost stanowisko do' 
państwowości polskiej, 'wioń wszelkie koncesye, 
wfydane przez dawnyJrząd 'austryoęjd, natężałoby 
żydom natychmiast oaeurać i przydzielić je mwa- 
m ó fm i v “dowom po poległych żołnierzach.

Żydzi, tworząc i l %  ludności galicyjskiej, nie 
dali chyba.ani \%  'rekruta, a już żydzi inwahdzi 
to już 'chyba białe kruki. Weźmy za przykład 
Czechów. Tam szynków niema w rękach żydow­
skich, znieśmy więc i my te ekspozytury żydow­
skie po wsiach i "małych miasteczkach, a dajmy 
ffl&cą i  cliteb braciom naszym, którzy w tej świa­
towej]" morderczej wojnie wyszli jako kalecy.

Nauzem hasłem niech będzie: Chleb dla swoich!
Sicoj do swego!

„PRŁEGiuĄD PONIEDZIAŁKOWY piano a- 
dykalno-narodowe, które wychoazi w poniedziałek 
o godz. 6 lano. zawiera najświeższe wiadomości 
telegraficzne i teb;for,iczne.

PPbEGi vD PONIEDZIAŁKOWY“  wysyłany 
jest na prowincyę najwcześniejszymi rannymi po­
ciągami.

P. P, Czytelników prosimy o nadsyłanie pienię, 
dzy. ze prenumerata tylko przekazami pocztowymi 
pod adresem Administracyi „Przeglądu •Ponie­
działkowego4 Kraków ul. Karmelicka ł. 21. ■

P. T. Ajcncye zamiejscowe upraszamy o uiszczę 
nie zapłaty zu miesiąc Luty.

SETN A  ROCZNICA URODZIN N A R C Y Z Y  
ŹMICHOW SKIEJ. Jutro, t. j. 4 marca upłynie 

i .sto fiat od urodzenia jednej z najzoakomitszycl 
poetek naszych, w ielkiej obywatelki, wycho­
wawczyni dwu pokoleń, oświeciciellu ludu poi- 

; skiego —  Narcyzy Żelichowskiej.
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\Vai™aw;s. przygotowuj^ sin do uękejćma lej 
toCJTrioy. Ministerstwo wstufcii na prośbę kw ai- 
tetn, zawiązanego ]<u licznzgrąii pamięci żini- 

w  setną rocznicę' prffefcl odpow.iu^ 
Jzi&ło wmurowaniem tabiicj Jia doBii, v. kió- 
lym  kDlca najszczęśliwszych lat młodości 
fPSSziti* znakomita poetka. Tablicę j-ajr&tko- 
kn odsłoni prezydentowa Paderewskc.

KTECZSK DUETÓW OPER. Bnlhfeya stała sir; 
Kii Arakowa zapowiedź o k'bndereie. który urza- 
t i i  „Km kow kie Einro koncertowe *$. Buju&skk) 
t> r.icikńalę h b. m. w sali „Se]&ęla;\ Jako Soliści 
Wystąpią b ow ito  dv,’io tak niezwykłe . siły arfcy- 
ii rewie, [ jak Mofcfzyćfe, i Dygas. fflfoaS. joetf je- 
Snym z najświsHniejszy '-li ten mów współczesnych. 
Siczrównjgjjfe wykonawca pieśni, a awkir-zcza ary; 
Jvaipai.y<*tiy^a,‘- Snafcjfalnójkuą jogo jest traki owa- 
$£ partyi w duecie, gdzie i gra i ajfaaŁ i śpiew 
Rstrańają sic vw‘‘f-.a{ośe zdumiewająca ałWzittein.

OTVYa RC1S W YSTAW Y POŚMIERTNEJ w , 
K.ON1ECZNEGC i W. WYRWIŃSKIKGIĘ Wczoraj 
•v PjffiSu "dztuki pijjy pl. Szczepańskim o/Hwło sie 
fi gódz. 11 przed półSidoiem, uroczyste „Yemtea- 
ge‘‘ wystawy potoierttfej WJ Koniecżhego i Wyr- 
fińskiego. Otwarcia wystawy dokonał hr. J. 3ty- 
jSejajai. któjw w przemę-wisną; swojęm objął ca­
łokształt twórczości |tyoł dwóeb artystów. Na 
» t warcie wystawy przybyli przedstawiciele świata 
liler&ekiesó d ..•m.raifćlzńsfró. oraz zaprósz, guście.

SZANOWNYCH' CZYTELNIKÓW Z PRÓWIK- 
t’\ i uprafezsmy o liadsyłąaie korespondencji. ffo- 
raszająoyeb śmiało w ie lk ie  przejawy* żyuia ’-śpo- 
k-czno-niw o o b we go.

KIEDY SIĘ TO SKOŃCZY? Dn szpitala z Jogi 
jj? Krakowie przy ul. Wrocławskiej; na njiejsca 
t slijgujiicogti tJbhpt -ekonoĄii, tłieinca,.' kapfir.na 
Parols. Wieaegoi^prżyelziclono js lB  następcę' Uzc- 
tha kap. WeuiUera.

Warto zapytsń się, kiedy wreszcie władzfe pol­
skie; slćbfńozą dbsajjżać stanowiska wrogimi nam 
tywiółarći.
■‘ O CUKIER DLA KONSUMÓW. Przy ostatnim 
lystcrnijśj} wspólnych dćart pa ehleb,' make i cukier 
•ibdzielono kęasumentówlna 2 kategoryń. Lą^ity- 
fuieye-}b‘ało przeznaczono dki sklepów rejonowych, 
taś li-gityi/tscye niebieskie'dla koifeumów. W glu- 
1»in i 'styczniu możnamJyło na podstawę -logity- 
jiacyi niebieskie,ijOirzymaA cukier jv sklepie- rejo­
nowym .'jśLfftlÓj dzielnicę;. Obecnie nie i.wiadomo z 
iakis;; przyiayny .sklepy- reidri.oiye odmawiaj;; 
sprzedażywuf. r„ na legitymacje niebieskie. Wsku- 
,'ek tego witł&ąifiicjc legitymacji niebieskich pęzbs- 
srioDi są i niezbędnego- arrykffiii, gdyż mSwglrat 
żonsumom cukru jeszCżS. dotTehcras nie’ 
dzielił. u "

Podopnjy postępowanie da się jedynie^ wytłó- 
naóZyć zniedolężJiipnien1 kierownictwa Wyclziiutt 
(TT-BmW też tom, że, magistratowi zaldfjy. by urzc- 
IniTy, naucfiYdele' fu?., łfrćAzy, B  przrważuio po- 
Hądąezaini tych legitymaeyi mopattjrtiyali S e  w t-u-

; c p a pa r t ‘V k u łu . „ z  c iem n y ch  z a k a m a r ­
k ów  MAS2YCH CENTRALA 77 ostatnio' i% e -  
rae „Przeglądu Pbnjbdzillkowogo" zam ietliśm y 
pod powyższym tytułem artykuł, w którym mię- 
izy inneiri ó^dwiliśmy lueiiEą działali'pac , 

-kładu &dzJeżoweg;e“ w  Krakowie. Jak ąję dowia- 
iujemy, ItierffiSiic tego zakładu p. Porębski, były 
RrdB ..cesarskm, pM al'sie już tlo Jymiśtti...

P. STEFAN P0RGD3KI, "kupiec (Rynek 32j pi-o- 
ii nas o iż nie ma nic wsp ilaego
c p. A. Porębskim, dotychczasowj'm kiero\vn;kiem 

• i,Zakładu odziężowc gó‘ w Krakowie, t.udz.ięż z je­
go synem Stanisławem, współwłaścicielem finu]' 
(Porębski i Zimler“ .

SAffil PÓ D d^AM Y PODSTAWY ŻYCIA GO­
SPODARCZEGO! Brak zrozumienia najelementar- 

1 siejszych podstaw polskiego życia gosj odarczego 
łaje sie wciąż ode .awać v  naszym kraju. Zarzut 
(en Okiorowa'ó' nałoży praedowszystkitm do na- 
izyc-n władr. lokalnych, któse przesiąknięte au- 
ftryackim duchem Diiuokratyeznym nieudolną in- 
brpretacyą rozmaitych zarządzeń — wyrządzają 
rprost nieobliczalne szkody instyducyom gospo 
larczo-przemysłowj m. Jako przykład podajemy 
tastępujący lakt: i ja  dworcu towarowym w Kra­
lowie zarekwirowały whdze kolejowe wagon wę 
tła, który pr oznaczony był dla witko rickiej (pod 
Krakowem) fabryki suszarni nasion burakowych. 
Wskutek tej bezwzględnej rekwizycyi władz ko­
lejowych fabryka ta, jedyna w  Polsce, znalazła 
tię v kjytyeznem położeniu. Grozi jej bowiem

wśtrz^jnianie iprady, co. poeiggpe za s-ibą,'1 wyrzu­
cenie. 8»  bnik liukudzirsifelu' robotnili^w’.

OharaktpryśtydżffBjB. jest, iż. rekwizycyo te omi­
jają prywptnych li.ndlarzy węgla.

'0  KK2YAVDĘ ^LUDZKĄ. Urzojńjcy kontraktowi 
Dyrokcyi bodowy dróg wodny-sli v, Krasowi,. nt<- 
o t^enali dof^eflezas podyriszenia' dodatku <!vo- 
sżyźnumegią peniowuż frefdłujr orzeczenia p Kę- 
dzioro, naczelnika,. Wydziału robót publjez»yeh K. 
fu,, dotyczące ^rozporządzenie nie odnosi się i;śe- 
kómo cló nich.

TnulS-tjJSjąe na ozem oparło' to orzeczenie, bę­
dący- oczywięrcm tirągamam ophtkaim) dóii, bo 
(sliyba rzneją -pewną, ,że.,iC. Rz. nie zamierzało 
BSyjió z pomocą pp. Piojrar.-ikim, Mącżg.-ńikim i 
Lansuneroro, itórzy pobierają więcej, jRż S5)J)00 
•kor. rocznie i 4j)Saia;d;;.ją na lito miiirtffoWe mają“c- 
I.i prywatne, nie uw zględuiająe przyterń poło­
żenia funkcyonarjusgy iiontraktowych, tyoii praw- 
dżiiiyclt dziś nędąarzy, któryóli pobory mTfsiMfene 
wynefezą wraz z, dodatkiem drOżyźninnym 200 -500 
koroii. jakżeż urzędnik źonat. ,̂-- bbarezony l-odziuą 
iui w yżyć za te ż"ę.bracz.ą jpensyg, zwiaszyza w o- 
bccpym czasie, szalejącej iiroż;miv? Czysta kiw& 
goi-yA'r,vzed?jfków, mających m  soW ki;kuM?;tb- 
iotńią służbę państwową ma dalej być ofiarą, lićh- 
wisrskiitjąo^ wyzysku ze strony. K. (Rai wedle podłe­
go gsjfbsma z korjim jS»jpM  £Agstryi. Czy pano- 

■w-is-z.Ki R|, nic Kj.stunowdi |ię naci te A  jakie u- 
czucie IwidJęw-ę musi w dusiaeh tYćh itieszczęśłi- 

do władzy, od kióirfej zamiast opieki do- 
Snsją Itfzyiydy? Może znajdzie się wreszcie sposób 
załatwienia sprawy pomyślne dla pokrzywdio-

e'i. •
*1vdS0.030 MA POLSKA POŻYCZKĘ PAŃSTWO­

WĄ. i>£ iąi u}*^pled!»ń PóLskicgo Funduszu vcdów 
i .kierót zgłęciiAy Banku g ftó ifc. dla handlu i praf- 
re.srehi w Krakowie śnbekrjd.ieyę w - wy30Śości
l.hOd.OOll "Kor. (jednego milioua koron) na pclffcą 
lio^yczke hańsłw.

JEŃCY KO'S' W KRAKOWIE. Z Wlrs^n-wynad- 
sznetI wcł.órnj (to Kraicowa trau.spoit^óżnny,jlOOO 
Rumunów, WęgRiw i Ru^iiifrw węgiorfkicli, pn- 
•wT.-ceają.oycif' i  niewoli a uwomionych prżóz woj­
ska polskie -obszarów. Prowadzi transport pl Przy 
■byleki, członek rniędsynarodowej misji OŻferwo- 
nego Krzyza. Poniewa?, Czechy z powodu sl.ein- 
plctrania banknot iw■ %'ą zamknięte ii nie przepu- 
szc.z^J tiiboBlj^ siau ten ma trwać do dr. 0 btn. 
przeto do it-go ir-rminu .(ćiicy cb pozostaną w Kra­
kowie. ’ •

„WYJAZD PGRGCZNIKA AMERYKAŃSKIEGO 
DO LWOWA. fęv. amoryk. Becker, . bawiący 
v." t.rakowio dla •• rozdziału ’ mleka kondenspyąne- 
g;n. w niyśl otrzymanych oó swyc-b przelozoi.iych 
wskazówek, lyyjt-zdża dzisiaj do Lwowa. Nato­
miast do Krakowa ma przyjociiać ze Lworza kap. 
ańierykaósSi' Nowak, który był komendantem 
tran-aortu z mlekiem.

POMOC AMERYKAŃSKA Dl-A POLSKI Wczo­
raj. po pohionm przeszło przez TrzeHnię do War­
szawy około CO wagonów .-iniol-ykańslcich zawiora- 
..iąeyeii rnąteryały 'sg^jtarne. Pociąg iazie pod e- 
śfeoitil .'lT*$amiovzy szwajcarskich, prócz tego zaś 
łowarzvR2T mu 60 żołnierz r amonrkańskiełi.'

JANUS^AJTIS AWANSUJE? Warszawski .,Ro- 
J ioin it-1 donosi, ż.ę niaforiunny sprawca zamachu 
na ^ .ąd  robStniczo-uMośdańsfc Januszajtil,1' ma 

:Otiiąć wyiłokie, st.anuwiśko r  ministeryum wojny 
..Robotnik*1 wyraża' zdziwienie, iż na powyższy 
stanoy/islco wysuwa się zdeklarowanego rewolu- 
cvoriiąti?T . <•
■PĄSKARSTWO S Z a L E J E  D A L E J .  Pa.-kai-si.TO, 

ten nowy w.wnalazek wojenny szaieje aalej. W  o- 
siiiinich dtuach znowu ceny artykułów spożyw­
czych na Rynku podskoczyły znacznie ~  górę. 
Nie mówimy ju-v o restauracyach, kawiarniach 
i cukierni? cŁ gdzie rozpasał? się z powTotem 
istna orgia lichwiarska. 'Parów  restauratorów 
i kawmrzy polecamy opiece Kom.tetu dla zwal­
czania lichwy.

Kraków, ?> marcu 
Sejm ustawodawczy; - zĄjrjipwal się' eja-awą 

n m ii pal.-ikioj, ałtk fi i o z a ł a t w i ł s ę i c ś ó b  j-a- 
,wiły” :i sj.a;iowcvzy. A  djtMaaaić. się togo rhusiiuy 
iv iaiię ogółu, który instykłątynie odczuwa, 
jjOt]-zebatnam siincgo i  karnogp woj.-l:a i tn 
jak. iiajprodzej. b-.l tego cjboy-i^u- ip*j mo.ga 
.pąs tiwolni.ó, rozejsny,.kt-óre i ń  są . nkzem ^ J - 
•lam i nie wyklurzaj;*. tacj^jioSuinek. X  zafezią 
7. fcolszowic.kk.m hąrfjlb.ini .nie jpamy /.r.dnogu 
ro7.ejmu i mieć- • wie.. będzk-ięy.

Vżeby edepizeć bol§zovri>,-u\v z s a s ą s t f ^ g g U s i  

kęjjsgwyoli pot,rzn|»a ził-aczitycdi Ki wojskotyytii. 
Nienad-.-j ważnJ jest okoliczność, io  wąbge koji 
licyi muJiny wysinpić jai.o określojra sąta 
zbrojna, w prz-eciwr-ym.-.rą-yię koalic-yagiiii&unp- 
gąc na n-' Jlczye, nie -pędzie się t ikżc liczy/; t 
iiam(, Spaiicyt. daję, jgla, żąda i ma prawo, żą­
dać wzajpninyoh ćwńćitiSToń.

Potrzena. narą siłr.e; i k-argćj armii —  nic 
mu.cfi. Kio .o^ay.iajnij się mil^aryzmu. W  ve- 
p-UBlicę polskipj" nigdy' on ido jpowst^iiie. D la  

pr^teo-ynnów. czy janczarów, czy wresWyie d la  

wojsk ..króltwśkich", iulW-.ec-sSarskicb“  nreT ma 
w  Polsce miejsca z tej fe r f f l i i  przydzyny, że 
nifn®. rąkie^o^matcryała iW lzłH l” . Polak -ni­
gdy nie hsźsie i nie był żołdaklem^tetemissl- 
dla dobra Ojązyzny ‘g^Juw jest do wszelkich 
•poświęceń W a r n y  przepiękrń- *rftd jW d* 'lagio- 
R w e .  v . '

A  wice ni9$ i » j  ęV;ji-u niechaj i ' ż ą a  ani chwi­
lę. nie waha się. Nioch siworzy silną i karna 
armię iudown, k ió fa  rdanic w cltroirie Połfeki. 
Takiej armii o j^ r a ^ f- ię  ogęl i nie poskąpi jej 
niczego.

Rozkaz p8ri^lesfi’ewskiegc \k wojska.
Warszawa. 11 A. T. Miuisteąęjeueiał por. J. Le- 

iś.niewsk: wydal ruiskijcAjący rożicaz: ■ Wzywam 
>7.szyslkk-h podwładnych da.-'karnej wytężonej pra­
cy. "powaga chwili wyrjąga Zdwojonej energii. Go­
dnie i caikowici'e musimy podołać wielkiemu za­
daniu. Wśród pracowników swoich chcę widzieć'" 
ludzi rzetelni cii ódpowied, iainych odpowiednich. 
Oprócz prac dotychćząsoiryjch, czoka nas szereg 
prac reorganizacyjnych, na co specyalnfo.zwracam 
'wagę. A  wiec do dzieła w. spoistości i jedności. 
Twardo i po żołniersku nieść będziemy służbę Oj­
czyźnie.

Ky/terttip.? U z tm  ssSaj. 3.
Po.n.i.e.d.z.i.ał.e.k ’ „K rąg intere3Ów“ J. Bena- 

ronta.
Wt o r e k -  „Czaplo pióro11 D. NiecodemiTgo,

f - t c J - ia r !? e ł c i® s » e  t e p t r a  p o w s z e f u n e g ® .

P o n i e n z.i.a. ł ek: „Dzwony z Corneyille11.
W  t.o.r.e.k: Po raz pierwszy: „Niebieskie do­

mino11, humoreska w  3 akiach K. Wroczyńskiego
i Winawera: wieczorem o godz. 
nawału1'-. -

1 0 : „ O s t a t k i  k a r -

Kraków, .3 marca.
W  naród polski uderzył nowy, nieubłagany 

fcios i to  w  momencie, ldedy się go najmniej 
Spodziewał, Cios zdradziecki, cios straszny. 
Oto wiarołomni Ukraińcy zerwali haniebnie ro- 
jzoim i rozpoczęli na nowo bombardować nie­
szczęsne miasto kresowe: bohatersko-męczeń- 
ski L w ó w !
1 Na samo wspomnienie tej wiecznej zda się 
fragedyi rubieży polskich —  serce się ściska 
g  łzy cisną się do ócz . , ,

Męczeńskie k resy___
Czem Polska dla reszty Europy —  tem ltre- 

•y wschodnie —  dla Polski: przedmurzem były 
I  są w iary naszej świętej i tarczą kultury za­

chodniej. Gdybv nie kresy —  dziś może je ­
szcze Polska byłaby zalaną morzem barba­
rzyństwa- I  pierś ta dziś krwaw i z niezliczo­
nych ran.

Do Ciebie więc, Warszawo, z umośeią ser­
deczną zw racają 'się kresy T y  zlejesz balsam 
na świeże ranyl

Warszawo!
T y  sercem współ9-7.ująccm ogarniesz wszyst­

kie potrzeby, całą niedolę i łzy  naszej szarpa­
nej przez wrogów  O jczyzn y !

Naród polski woła do Ciebie Warszawo 
o rychłą pomoc zbrojną dla zagrożonego 
Lwowa l

Warszawa. (P. A . T .) Ukramcy motywują 
zerwanie zawieszenia broni względami wojsko- 
w} mi (!) i oświadczają, że odpowiedź tyczącą 
się rozejmu dadzą dnia 5 marca. Tymczasem 
spadło na przedmieścia miasta kilka granatów. 
Strzałów karabinowych nie słychać. Misy a 
ententy opuściła miasto, oświadczywszy U- 
kraińcorn, że zerwanie zawieszenia broni równa 
sie zerwaniu stosunków z mocarstwami. 
du. Tłumy ludności żegnały przedstawicieli 
ententy. Nastrój wzburzony i groźny. Ludność 
oczekuje waik ulicznych.

Jitrzsfeń ie pociąyu alitów.
Warszawa. (P. A. T .) Między Kodatyczaml a 

Gródkien ostrzeliwany był pociąg aliantów, 
przyczem zostało rannych z tego pociągu kil­
ka osób (2 oficerów polskich). Gen. bartht- 
lemy wyszedł bez szwanku. '

w sprawie zacian leRarzy przy 
poburze do wojska.

f Kraków, 3 marca.
Żyjemy w  okresie poboru wojskowego Nasu­

wają się przeto w  kierunku komisyi wojskowo- 
lekarskiej pewue uwagi, nad którymi należa­
łoby zastanowić się .już, teraz z góry, aby uwa­
gi nie nosiły potem na sobie piętna krytyki, 
oraz dlatego, aby nie działo się to, co za rzą­
dów austryackich, że wojskowi lekarze w  ko- 
misyaeh poborowych wprawdzie orzekali, ale 
rozstrzygający głos mieli przedstawiciele woj­
skowości.

Podobne przypadki me nowinny się zdarzać 
w  państwie polskiem. Rodzice, oddając dziecko
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do szeregów, mają usprawiedliwiono żądanie, 
aby tylko naukowo osądzone, że ich dziąci są 
rzeczywiście d o syć  odporne do znieńenia tru­
dów wojskowyeh. A i państwo musi dbać o to 
w nraPosie samegoż w om a , i  by tylko zdrowi 
i odporni byli zaciągam w szereg;, balast bo­
wiem mniej zdolnych obciąża tylko potem szpi­
tale, a tem samem i skarb państwa bez żadnsłfo. 
pożytku. Naodwiót jest patry etycznym obo­
wiązkiem lekarza dopomódz do wykrycia tych, 
którzy chcą się od służby uchylić, chociaż do 
niej są w istocie zdolni. Podkreślić trzeba, żw po­
raź pierwszy stajemy wobec poboru vee wła­
snym kraju dla własnego wojska i mamy oce­
nić zdolność i zu rowie własnych obywateli, że 
przeto wobec największego skarbu społeczeń­
stwa: życia i zdrowia własnego obywatelstwa 
największa jest wskazana rozwaga i sumien­
ność. Przy poborze więc takim powinni lekarze 
orzekać skrupulatnie o zdolności służbowej na 
podstawie jak najściślejszych badań, uwzglę­
dniających wszelkie przedmiotowe dane.

Ścisłe orzeczenie nie jest zadaniem łatwem. i 
Każdy z lekarzy wie, ilo czasu i dokładnej zna­
jomości wymaga, aby przy badaniu chorego 
ocenić jego konstytucyę, by z budowy zewnę- j

tiznej i zeyzbadania narządów wewnfettfsnyeh 
choć w  przybliżeniu ocenić granice ich spra­
wności.

Dotychczas obowiązujące aastryackie przeoi- 
Ły  wojskowo są z pewnością niedostateczne. 
W  dotychczasowych komisyach miał lekarz —  
ni.eraz z zawodu ginekolog icib otyatra —  orze­
kać na pierwszy rzut oka'; co najwyżej przyło­
żył słuchawkę.'i o ilo h iH  znalazł wybitnego 
szmeru, uznawał serce-.za prawidłowe i t. p. 
Takich faktów z ostatnich poborów wojennych 
możnaby przytoczyć, cało szeregi, co z jednej 
strony wywoływało żale pobranych na niespra­
wiedliwe postępowanie lekarza, a z drugiej stro­
ny obciążało tylko kadry chorymi.

Podpzitś- służby nie może nadal utrzymać się 
dawny stosunek lekarza wojskowego do żoinie- 
rzafcgstosunek, jak to jeden z wiedofnkk.h li­
czonych podczas wojny określił: „Zmienił się 
z roii obrońcy na rolę oskarżyciela” , który we 
wszystkich skargach, nawet ciężko chorych, 
upatrywał tylko symulacye.

Lekarz z a w s z e  i wszędzie powinien pamiętać 
o S z c z y t n e m  s w e m  powołaniu, które nło zna 
granic kraju, ani różnicy stanu.

rekcyi Okiog.u skarbowego.
Porsonul fwytnienionsgo oddziału składa się 

wyłącznie z żydów. Na 16 p|ób zatrudnionych 
Kuraże, przypada... 16 żydów.

'H l\i

Fakt ów, który rzuca ponuro światło na In- 
krlną władzo, ądm.nistraęyjną, stwierdza dobt- 
tnie złą wo.'n i wpfdśt korupeyo pewnwh od. 
p o wie d z iajny cl i czynników, zaprzedający :łi 
świadomie polskie interesa gospodarcze na 
raetez wrogich nam żywiołów.

Niebawem dadzą się odczuć „ b ł o g o s ł  J  
w i o n e " skudli działalności tej nowej, naj­
groźniejszej może ze wszystkich smutnej pa­
mięci centrali...

Polska opinia publiczna musi jak najenergi­
czniej zaprotestować przeciwko tej zbrodniczej 
robocie, deprawującej życie społeczne, a prze. 
dewszystkiem organa admimstracyi polskiej. —i 
Jnstylucye państwowe muszą b.tjj? wolno rui 
indywiduów przesiąkniętych prądami antypań­
stwowymi!

(Telegram „Przeglądu
C i e s zy n . 2 marca. | 

W sobotę rano przyszło do wielkich ekscesów] 
wśród, wo]sl'a czeskiego w Boguminie. Żołnierze' 
czescy zażądali od swych oficerów, aby ich zaraz 
poprowadzili na Cieszyn (?). Oficerowie sprzeci­
wili się temu i perswadowalijżohiierzoni, że mu­
szą słuchać rozkazu władz wyższy/uh. Wtedy iżoł- 
merze rzucili się na oficerów i 5 s nich zabili. 
Dwóch członków misyi wyjechało do Pragi, ce- 
■em zapobieżenia parciu do podjęcia -ofenzywy. 
jakie się ujawnia u żołnierzy czeskich, l

Poniedziałkowego" )

1 ir.waz/i c eskiej w Cieszynie.
Cieszyn obsadziły wojska 54 p. p. czeskiej. 

Żołnierze tegó pułku byli zbolszewizowani i nie 
słuchając oficerów raboiuali wszystko, co im 
wpadło poć rękę. Zrabowali także skład sukna 
Rady narodowej umieszczony w gimnazyum iiie- 
mieckiem w Cieszynie Gdy jeden z członków 
Rady Narodowej oświadczył mi. żeby oddali bale 
sukna, odpowiedzieli: „To se nam patrik

Warszawa. (P. A. T.). Z Paryża donoszą : 
Dnia 14 lutego francuski minister spiaw zagr. 
przyjął delep icyę prac kongresowych i dele- 
gaeyę ekonomiczną, prowadzone przez p. Pil- 
tza, jako uczestnika prac kongresowych. Z biu­
ra byli obecni p. Pułaski, Bujak, Buzek, Ku­
trzeba. Z delegacyi ekonomiczr ej pp. Olszew­
ski, hr. Żółtowski, Stefański i Babiński. Mini- 
ster*Pichon oświadczył, że Francya zawsze 
traktowała sprawę Polski jaku swoją własną. 
Zaznaczył, że wszyscy alianci są zgodni, że

i tylko odrodzona Polska wielka i siłra, bardzo 
silna, może zabezpieczyć koalicyę przed prze- 

j wagą Niemiec. Jest zupełnie jasnem, że Polska 
nie może mieć innego dostępu do morza jak 
przez Gdańsk. Uznajemy też w zupełności pre- 

| tensye Polski do Gdańska. Z pośród niebezpie­
czeństw, które zagrażają Polsce, niebezpicczeń- 

j stwo niemieckie zostanie zdaje się usunięte 
przez nowy rozejm, Możecie panowie być pe­
wni, źe interesy Polski nifc będą pokrzywdzone.

„Petit Marseillais * w artykule podpułkowni­
ka Eousseta wskazuje niebczpidjczeńs wo, eg o- 
żące Polsce ze strony napierającej na je j gra.' 
r :ce nawały bolszewickiej i niemieckiej:'] pisze:
. „Ponuędzy dziczą krwiożerczą rosyjską i por-1’ 

jidnymi katami —  Niemcami, stoi jedyna za. 
pora —  Polska. Jeśli ententa, zamiast w porę 
dopomódz jej do konsolidacyi, dopuści do jej 
klęski, popc-Ini błąd zasadniczy, którego następ-, 
Stwa dadzą się niewątpliwie odczuć aż poza Re­
nem".

r ł s a i i f f iK - a g s w B

Paryż. P. A. T. Przedstawiciele wielkich mo- i dla sprawy Polski poświecą swe posiedzenia spra- 
carstw zebrali się wczoraj na posiedzenie pod wie wytyczenia granic Polski. Spodziewa aię ona 
przewcdi ictwem prezydenta minitsrów Cierr ar- ukończyć swe prace przed dniem 8 bm.
C6‘aua i w obecności marszałka Focha. Komisja . - ——— ——-f —  ------ —  — ■*

| z drugiej strony. Ponieważ żołnierze litewscy za­
częli sio cofać, Niemcy strzelali do nich, przyczem 
gubili 12 Litimnóto.

Bolszewicy rozstrzelali księdza Webera.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. z dn. 

2 marca.
L i t w a  i B i a ł o r.u ś. Grupa gen. Iwaszkiewi­

cza: Drobne utarczki patroli.
W o ł y ń .  Grupa gen. kydza-Śmiglego. W  okoli­

cy Janówki i Mercspy obustronna działalność wy­
wiadowcza.

Grupa gen. R. o m e r a :  Wczoraj _ jeszcze przed 
wyppwieuzenif m zawieszenia broni oddziały u 
kralńskie zajęły Ostroburze (9 km. na wschód od 
tlhńowa).

Grupa gen. Ro.z w a d o w s k i e g o :  Słaba dzia­
łalność artylerii i gdzieniegdzie starcia patroli 
wywiadowczych. Haller, pilik.

andy niemi

Tyfus iifaisty w utazisjtfeaw ualskłęk
Lwów. P. A. T. Wróciła tu nńsya Czerwonego 

Krzyża, która bawiła po tamtej stromo frontu, 
miańow;cie p. Róża DzieduszyJca, ' p. Marya 0- 
pińslca i Marya Dnlębianka. Wszystkie te panie 
zachorowały ha tyfus p.amlsty. którego naba­
wiły się, zwiedzjac obóz chorych.

*  *  *

Crfry.
Lwów. P. A. T. Metropolita Szeptycki zackoro 

wal i od piątku nie opuszcza łóżka.

N AJLE PSZA  LO K A T A  K A P IT A Ł U  —  to
polska pożyczka państwowa. Procent płatny 
za cały rok z góry. Lokata kapitału na 3% ^  

KRÓL SERBSKI DO NACZ. PIŁSUDSKIEGO 
Naczelnik państwa J. Piłsudski otrzymał od król' 
serbskiego telegram z życzeniami szczęścia i po­
myślne śei (ba Polski.

RADEK UCIEKŁ. W Berlinie krąży pogłoska 
-e agitator bolszewicki Raćek-Sobelsohn, uwię­
ziony nrzcz u ladze niemieckie, uciekł z wiezienia 

ENTENTA i UKRAINA.. W  tych dniach, po: 
miedzy rządem Petlury i przedstawicielami E.w 
tenty ma być podpisana umowa, na podśtawlo któ- 
lej arm— ukraińska będzie oddaną pod dowództwo 
jen, LcP ie lot za co dostanie insliuktorów i broń 
Koleje żelazne i finanse Ukrainy też mają by o od­
dane pod zarząd Francuzów 

ANARCHIŚCI DZIAŁAJĄ. 7, Włoch i Ameryki 
naaesziy do Paryża wiadomości, że '.syjd anarchi­
stów, należących do t. zw. grupy „terrorystów11- 
których komitety, jak wiadomo, znajdują, się prze-- 
ważnie we Włoszech i Ameryce, dało się b.auwR- 
żyó naoczny ruch. Otrzymano dowody, że anar­
chiści powzięli zammr dokonać całego szeregu ak­
tów terorystyczuych w Stanach ZjednoczonycI i 
zachód? lej Europie. Policya włoska i Slatf Zjedno­
czone zaczęła energiczne poszukiwania i już wy­
kryła kiika znacznych organizacvi anarchistycz­
nych.

B->-wy Rze9zy marnieć iiej. Eomi3ya niemie­
ckich państw dzielnicowych uchwaliła że br wv 
demokratów z r. 1848, t! j. czarna. czerwona '1 
złota, uędą barwami Rzeszy niemieckiej. Bodzia 
to godło zespolenia szczepów niemieckich i au- 
stryacko - niemieckich. ,

Kursa dyplomatyczno - konsularne zorganizo­
wane zostały przez ministoryum spraw zagranicz, 
w Warszawie. Wykłady iiistoiri dyplomaóyi pro­
wadzone będą w jężTM  francuskim.

Warszawa. P. A. T. Z Wołkowyskr. donoszą 
nam: Wojska niemieckie ustępując spaliły i zni­
szczyły co się daio. Jedroczćśniii potworzyły się 
z niemieckich żołnierzy bandy rozbójnicze. Banda 
żołnierzy niemieckich zwących- się, Spartakowcu- 
mi rabuje Augustów. Niemcy przeciągają ulicami 
miaąta z gmnaianń rącznymi. u pasa i HSujij; 
zdzierając nrzytem orzełki polskie. Zerwali oni 
także irla polskiego z gmachu slnrdstwa. W  K o­
wnie Spartakowcy niemieccy rozbroili straż wię­
zienną i wypuścili na wolność areszlanlów. — 
W  Ki.i.jcjannch przyszło da bitwy miedzy T ilwi 
nami i Niemoam. z jednej strony, a bolszewikami

K>aków, 3 marca.
W ydział skarbowy Komipyi Rządzącej u.Dvo- 

rzył t. ,p\-. O d d z i a ł  s p i r y t u s o.iy.y, mio- 
sżczący’ się w Rynku 1. Sóyksory przejął spra­
w y przydziału spirytusu dla Zakładów przemy- 
słowycli, leczniczych i humanitarnych o<? Dy-

uS. Szpitsina L  4C (g
Sprzedaż _ i kupno obrazów  pierwszorzą, 
dn jrch m istrzów , polskich i zagranicznych, 
P "  cem icli um iarkowanych. Chcąc uprzystą, 
pnić ( najszerszym  warstwom  nabywania 
p raw dziw ych  dzie ł sztukę zaproiyadza dy­

rekeya  również 
„-su

Telefon Nr. 9Atió ' i

złożonego z dw ócii lub trzech, pokoi poszu- 
ku.ię.ąię r:a pom ieszczenie bitu u. Zgłoszenia; 
pod' ,,Zarąn'; cło Aclm m istracyi „P rzeg lądu ’ 

F on iedzla łkow eoo ;:.
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Wojna ukraińsko-polska. —  „Obroucy44 Sapiehów, Cieńskich i t. p —  
Ukraińcy „robią“ wojnę narodowy. — Pożoga i mord. — Zachód 

kreśli kartę Europy. —  Smutne refleksye.
Z frontu ukraińskiego otrzymujemy 

od jednego z przyjaciół naszego pisma 
p, P. lisi, o treści niezwykle interesują­
cej, w którym autor w głęboki sposób, 
peien charakterystycznych uwag, uj­

muje wojnę ukraińsko-polską. List ów 
przytaczamy z małymi wyjątkami w ca­
łości. Red.

Kraków, 3 marca.
Mając spoconość doniesienia kilku słów, korzy­

stam ż chwili i chcę kilka słów bkreślić z wojny 
bukraińsko - polskiej .

Już miesiąc bioro w niej udział, a mianowicie 
for grupie „Bug“ gen. R o m e r a  i przyznać się mu­
szę, że w gruncie rzeczy, ta wojna “i n a c z e j  się 
pizedstrwia w rzeczywistości i inaczej w naszej 
prasie. W  gruncie rzeczy, jest to prawdziwe, bru­
dno powstanie nietiświaJunroiiego chłopu ruskiego 
przeciw obszarnikom polskim we wsch odniej Gali­
cy!. Każdy chłop ruski w naszym polskim żołnie­
rzu, widzi tylko obrońc* Sapiehów, Cieńskich itp. 
i dopadłszy go, niemiłosiernie morduje

Walki tak brutalnej, jeszcze nie widziałem. — 
Iiitełigfencya ruska snna udziału w tej watce nie 
bierze, ajSfcitje natomiast silnie i wyzyskuje ten 
moment społeczny, sachęcając chłopów • w swoich 
pismach do _J„rizi;nia“ Lachów. I  w ten sposób 

/Ukraińcy robie wojnę narodową, podczas gdy wal­
czący chłop ruski nio ma z i e l o n e g o  pojęcia, 
co jest Ukr.tina. Boi się tylko pańszczyzny i ma 
przekonanie, że co polskie, to pańszczyźniane i to 
krza mordować! Sam zaś chce tylko wolności zie­
lni. Dlatego też system walki jest tak brutalny, 
tak niekulturalny, żb ci;’, co tc wojnę wywołują i 
ją podniecają, w grobie nawet spokojnie leżeć nie 
będą mogli.

Dwory wszystkie zrabowane, splądrowane, me- 
frlo potłuczone, a właściciele wywiezieni. Każda 
wieś uzbrojona . naokoło odratowana. Słabszy 
nasz oddział nigdzie się ruszyć nio może. Robimy 
przeważnie nocne napady, zabieramy do niewoli, 
iii o ile w sposób nieszlachetny strzelają do nas 
v. Gemów, mamy rozkaz domy spalić.

Dotychczas operowaliśmy w obrębie Rawy Ru­

skiej, Uhnowa i Belzca. Już istnieje połączeni! 
kolejowe tych miejscowości, ale tylko pociągami 
pan ernvmi. ’

Każdą wieś w tej okolicy trza zdobywać, 
wszedłszy do wsi, jedna, część się ^oddaje umi 
rzucają się do łóżka, jako chorzy, -Ńą gruntowne 
przeszukiwanie nie ma czasu, a kiedy później na 

i stępują nasze tabory, rzuc. 'ą się na woźniców, 
mordują i rabują w atua.y. Za Bełzćem w Żużel, 

1 tak nam tyły z taborami napadli, że wszystkie! 
wymordowali, poobdzierali ich z ubrania, zamuli 
cześć prowiantów i u c i e k l i .  Niezadługo była 
wieś w płomieniach.

Atak na S t a j e  4 Be ł z ,  prowadził nasz bata 
lion podhalański. Udał się świetnie przy małych 
stratach, Folacy witali n?i w mieści, z brawurą 
Zaraz jednak w następnych dniach, koncentrowali 
Rusin, naokoło Bełza większe sihv otaczali nas 
i mieli rozkaz wszystkich polakuw wymordować. 
Ataki jednak wszystkie z wielkiemi dla nich stra­
tami, odparliśmy. Bełz stai się twierdzą, a dookoła 
na polach s osy t*upow ukraińskich i masa ran- 

1 nych, leżących .ia silnym mrozie i wołających ra­
tunku. Nasze patrole sanitarne spieszyły z uomoca.

Wśród dziwnego nastroju, dzień za dniem “tutaj 
upływa. ^

Lecz szkoda nawet oddawać iię refleksja, Za 
chód kreśli kartę Europy — Wschód najeżonjoni 
bagnetami, usiłuje zniwelować jego prace — a my 
doimy na rubieży dwóch kultu* i rie możemy ze­
brać sił do spełnienia naszyli ciężkich zadań, i,lam 
jednak nadzieję, ze sprawy nasze już lepiej stoją 

że pokażemy całemu światu, że nawet wśiżd naj­
cięższych warunków, my żyć i odbudować naszą 
Ojczyznę potrafimy.

| Z tem i przekonaniami wybrałem się początkowo 
na S p i ż, ' kied ta sprawa się zakończyła 14-go 

• stycznia i dostaliśmy rozkaz Spiż opróżnić, wy­
jechaliśmy na Wschód. Tutaj wielo chwil smutnych 
i twardych *rza było i musi się przeżywać, lecz 
o tyle przyjemne, że dla sprawy własnej. Smutne 
jest tylko' »o, że ci, których przychodzimy brać 

. w opiekę, uważaią nas za żołnierzy Sapiehów itp 
Ale to już nie nasza wina.

siągnął, skutkiem czego w całej okolicy przypusz­
czano, że podpisany jest wspornikiem, nikt bowier 
nie przedstawiał sobie, by urzędnik w ten sposól 
za wynagrodzenie i to m a r n e  iracowaL 

To też ogól.ie z d u m i e n i e  było, gdy po 12-t( 
B fttej pracy i po przytoczonych rezultatach, gdy 
podpisany stracił n a j l e p s z e  S i ł y  i z ć r n-  

w i e, został na sta*ość i to w czasie pod każdym 
względem najgorszym, zupełnie bez powodu ze 
łużby wydalonym, by zrobić miejsce krajanowi 

Hromka _ Czesi * ivi niejakiemu Janowi Antlowi 
Naturalnie, że ten trzymając się ich dewizy „swć 
ku swemu*V pousuwał i innych funkcyouaryuszj 

| Polaków, a na *ch miejsce sprowadził na magazy­
niera, dozorcę kopalnianego i pomocnika kance­
laryjnego wszystkich Czechów.

I Gdy podpisany, upominając się o k r  z v w d ę  
udał się o interwencyę do U r z ę d u  g ó r n i c z e  
g o, zbyto go twierdzeniem, ze t r u d n o  c h l e  
b o d a w c ę  p r z y m u s i ć ,  gdy kogoś trzyma* 
nie chce. by go trzymał — czysto austryackie za 
patrywacic i sprawiedliwość — to też nawet usta 
wowo należących się podpisanemu należytośc: 

.dopiero na d r o d z e  s ą d o w e j  dochodzić mu

. s i k a j  i i  ł g § f , -

j Następca podpisanego A n t l ,  p ' dwu letnie 
j gospodarce, doprowadziwszy kopalnię do ruiny 
| a sam ł a p ó w k a m i  dorobiwszy się majątku 
■ wyniósł się do Ostrawj. gdzie kupił sobie kamie 
nicę —  zaś właściciel kopalni Hromek, dorobra- 
szy się lichwiarskiemu cenami za ,vęgiel miliono­
wej; d majątku - - ‘ obdziera dalej bez* arnie ludzi 

j mając jeszcze du tego c_asu zatrudnionych u sie 
He dwóch Czechów, a mianowicie dozorcę kopalni 
Skumała i pomocnika ka-cela-yjntgo Sinatla'.a.

K a r o l  S t r z a ł  k o.w.s.k.i.

NA CZASIE.
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Krakowski organ socyalistów żydowskich 
^Nowe Zycio” w artykule pt. „U  p r o g u k o 11- 
s t y t u o w a n i a  s i ę  P o l s k i ” podnosi cały 
tezerog niesmacznych insynuacyj pod adresem 
Naczelnika państwa J. P i ł s u d s k i e g o  i 
P a d e r e w s k i e g o ,  odmawiając im wszel- 
Itich kwa-lifikacyj w kierowaniu nawą państwo- 
,wą. Szczególnie & zarzuty”  skierowane do J.
Piłsudskiego są tak zadziwiająco p r o w o k a -  
c  y  j n ą, t r e ś c i ą ,  iż warto je tutaj przyto­
czyć: •

„Na tym samjon poziomic politycznym, co 
Padefewskiegb, 'stało przemówienie Naczelni- 
ka Piłsudzkiego, zwłaszcza zaś drugie, wygło­
szona po uchwale sejmu, na mocy której Pił- 

JWsueSki piastować ma nada] najwyższą władzę 
wykonawczą w państwie. Zatrzymał on tę 
■udadzą, - mimo sw;j '„wadj i lipom litewskie­
go. mimo ’ żc wedle własnego przyznania nie 
nadaje się do spełnienia urzędu, który ma 
charakter przedewszystkiem polityczny11, Lę- 
*|®o nadal pełnił funkcję Naczelnika, bo taka 
b jja  wola lewitĄ, bo było to warunkiem ’ u- 
tfoj mania się' przy władzy ,.fachowego1* rzą-

To zatrzymanie stanowisk naczelnych przez 
J. Piłsudskiego-.^Paderewskiego —  ośmiela się 
organ żydowskich socyalistów nazwać „m  o n- 
s t r u a 1 n y m s t a n e m  r z e c z  y ” . Oto, co 
pisze w dalszym ciągu:

„U eteru rządów utrzymali sie mężowie, 
politycznie zdyskwalifikowani, koncepcjami 

swemi należący do minionej niopowrulnie 
przeszłości, w których proletaryat nie może 
upatrywać wykonawców nawet tych reform, 

“ jauie mglLto zaznaczone zostały w nianifc- 
'u  śoie P. P. S Monstrualny ten stan rzeczy do­

szedł do skutku bez opozycja ze strony pol­
skiej soc. frakoyi sejmowej'V$,,

Koroną tego arcyciekawego „socja listycz­
nego'”  a raczej wybitnie semicko-szowmisty- 
oznego artykuliku jest zarzut, wytoczony z ca­
łym  arsenałem Wdruzgocących’1 argumentów I. 
Daszyńskiemuy-iż tenże „zdecydował się na 
najskrajniejszą politykę ugodową**. Dotyczący 
ustęp brztfn następująco:

.Przyczyna leży w ton. żc sądząc z prze­
mówienia posła Daszyńskiego, frakeya soc.. 
zdecydowała su; na najskrajniejszą politykę 
ugodową, na rezygnacyę ze stanowiska kia-" 

.-•jśowcgo, na popieranie zainieyowanej polity­

ki zagianicznej i wewn. militarnej1. !
Cóż to za socyalizm,, który wspólnie z se- 

mickiemi stronnictwami szowimstycznemi zwal­
cza namiętnie najbliższe sobie stronnic w o le­
wico we VI ’  !

Pnchćd na lątry polskie.
i Zbrodnicza zabulezośe czeska, daje Się wytłu­

maczyć względami polityki wewnętiznej Obecnj 
rząd czeski jest w kraju bardzo n i e p o p u l a r n y  
i kruche mr podstawy. Zaieży mu tedy na odwró­
ceniu uwagi od siebis i skierowaniu namiętność: 
na -ewnątrz. - ’ '

Taktyki tej czepił się rząd tom skwapliwiej, ż* 
wśród czejk:'eii mas ludowych panuje wiele f o r- 
ni e n t u _b o 1 s z e v  i c k i e g  o. W alM  z Polakom 
ma podnieść uczucia sarodewe, a osłabić anarchię 
Członkowie misvi kongresowej stwierdzają, ż* 
w Polsce, któnj Czesi przedstawiają, jak wulkai 
anarchii, więcej jest ładu i spokoju, niż w Cze­
chach. ’’

Najświeższem hasłem pism pónuzędowych cze 
skich jest pochód na Tatry polskie.

. mi s

STAP IŃ SK I, AR M IA  POLSKA, PO D ATK I.
Jak wiadomo, część prasy polskiej podniosła 

p o w a ż n e  zarzuty przeciwko Janowi Stępiń­
skiemu, obwiniając go o antypaństwową agira- 
cyę, uprawiana między ludem wiejskim. Na te 
zarzuty odpowiada Stapiński w  „Przyjacielu 
Ludu” między innemi następująco:

,Nigdy i nigdzie ani nie napisałem słowa, 
ani niH powiedziałem przeciw tworzeniu armii 
polskiej. Przeciwnie, przemawiałem i pisałem 
w „Przyjacielu11 za potrzebą wojska dla obro­
ny Ojćżyzny. Byłem i pozostanę zawsze prze­
ciwny temu, aby wojska użjrwano do maltre­
towania ludności na żądanie magnatów (r p. 
w Tarnobrzegu), a tak samo jestem i będę 
zawsze przeciw temu, aby jakiś jenerał na 
własną rękę, czyli bezprawnie, wydawał roz­
kazy powoławcze1*.

A daloj:
„Tal samo nigdy i nigdzie, ani słownie ani 

pisemnie, nie odradzałem płacenia podatków 
na potrzeby Polski. Owszem, jestem za tem. 
abjAmy wszysej7 nunktualme płacili daniny 
państwowe, albowiem od tego zależy w wyso­
kim stopniu dobra gospodarka państwowa, 
czyli społeczna11.

MA M A R G ^ E S IE .

Ku wieczLej foaubie.
Belgijski rząd postanowił - po w i e c z n e  

c z a s y  zachować pamiątkę zburzonych prze! 
armię niemiecką miast Vp re8 j Dinc tv Belgii 
Z tej przyczyny belgijski rząd postanowił, ż* 
waliska miasta Ypres mają pozostać nietknię­

te w  swoim obecnym stanie. Tuz- ODok zwalisk. 
zniszczonego przez Niemców miasta Ypres zo­
stanie dla bezdonych mieszkańców zbudowan* 

.nowe miasto tegoż nazwiska.
Podobnie ruiny miasta Dina ku wiecznej pa­

mięci mają być zachowane Tuż obok tych rum 
powstanie nowo zbudowane miasto Dina. 

i Zwaliska i złomy obu tych miast clicą. Bel- 
| gijćzycy pokazywać ciekawym jako duwodj 
-świadczące o barbarzyństwie Niemców. 51

Zidedwie pojawił się pierwszy numer 
„Przeglądu Poniedziałkowego11, a już o- 
trzymaliśmy listy i korespontHncye z Kra­
kowa i prowdneyi,, donoszące nam o ro­
zmaitych nadużyciach i proszące o pomoc. 
Oto jeden z tych bstów odnoszący się do 

j gospodarki czeskiej u nas:

W  r. ISEli kupił na licytacyi po ,T. Przeworskim 
‘ kopalnię węgla „Kmita11 w Tcm.czyuku niejaki Jń- 
| zet Hromek, Czech, inżynier górniczy, były urzęd­
nik ga’ ic. akc. Zakładów górniczych w Sierszy. 
Kopalnię tę kupił wówczas za 160.200 kor. z dłu­
giem hipotecznym 130 tysięcy kor. — Od roku 

r 1.904 do 1916, czyli przez 12 lat prowadził tę ko­
palnię., i gospimarzyl na niej podpisany i to tak, 
iż tliug 130,000 kor. wrak ' z procentami, czyli 
przeszło ?M£0<> kor. spłacony został, a, oprócz ta- 

j go kopalnia dala przeszło 200..OO4 kor. czystego 
dochodu, ozjdi razem przeszło 4G9.0GÓ ko., czy­
stego zysku — przedstawiając w roku 4916 war­
tość 500 tysięcy kor. Kopaliiię ię prowailził pod­
pisany w.jączBia sam i swą JŃietnią n c z ó i w ą ,  
sumienną i zapobiegliwą t ca, przy “ogólnie zna­
nych ciężkich warunkach, pćwt źsży rezultat o-

Plśmiennictwo i sztuka.
, Eugeniusz Romer: „S t r u k f u r a  s p o i  c-
Aii.a i k u l t u r a  m a t c r y a l n a  P o l a k o w  

i R u s i n ó w  w G a l i c y  w s c li o d u i e j “ 
Prof. Romer z właściwą sobie naukową ścisłości! 
nu podstawie materyąłu statystycznego przodsta- 
wił w zatytułowanej broszurco wyniki swych ba 
dań cc do struktury społeczno-kulturalnej Pola­
ków i Rusinów wo wschodniej 'Galićyi. Stosunk: 
rozczłonkovania zawodowego w Gńlicyi wscho- 

i dniej przodgtawiają się następująco:
Kzymsko-kat. . Grccko-kat

I Rolnietw o: 45.5 proc.* . 02 proc.
7*rzćńrysl, handel: 39 pioc. 6.5 proc.
Zawóó intelektualny. 17.5 proc. 2.5 proc.

Cyfry te mówią same za siebie. Kultura mato- 
ryalna ł intelektualna Gr-lic-yl wschodniej jbśt wy­
nikiem polskiej pracy i polskiej organizacji spoić 
czno-gospodarskiej. Dlatego to słusznie żolnion 
polski podjął się obrony tej ziemi, zlanej obfici* 
krwią i potem jego praojców.

„NASZA PRACA**, nismo peryodycznc, poświę­
cone powszechnej służbie narodowej kobiet, za" 
częlo wychodzić w Warszawie.

„Znicz**, póltygodnik, organ polskiego Icomilełt 
powid-jiiwego, wychodzi w Stanisławowie. Je?fc t,( 
zdaje się jedynej, pismo noiskień któro wychodź 
po drugiej stronie frontu ukraińskiego.

Zakaz czytania pińskich gazet. V7 okupowano, 
przez Ukraińców części Galieyi pism polskiah czy 
tac nie wolno. Spadają bowiem z tego powodu re-- • 
presys. Wyj.*tżdża,iącym ze wschodniej Galieyi ni< 
tyoliio przeiTOŹ-ić pisin i listów.
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Dostawca Klinik Umw. Jagieli. i Szpitali krajowych

STANISŁAW BARAN
:: Magazyn instrumentów iekarska-naukowycii ::

g i, 7 -S.

ch irOr g ic z n e  in s t r u m e n t a . ~ *
Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, labo- 

^  ratorya bakteryologiczne — , Piece dezynfekcyjne i do spalań 
ja opatrunków etc. systemu „Kori“.
J- Wszelkie utenzv!ia iekarstie w zakres higieny, zdrcwia 1 pielęgnowania 
^ chor̂ eh wchodzące.
^ MiHrosftesw. Aparaty  AStatgerta. 1 amgsy kiś&rcowe.

CENY ZNIŻONE OBSŁUGA FACHOWA.

ł

JS12

P A N K A
z praktyką biurową

Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podariem żądanej płacy pod 
„Rufynowana '* do Administracjo 

„Przeglądu Poniedziałkowego".

\
m

i i  l i i i
złoto, srebro, brylanty, 
perły i wszelką biżu- 

; teryę nową i antyczną, 
zegtry, zegarki oraz 
sztuczna zel>. płacę 

najwyższe ceny.

JM  iSYANKlEWSOZ
taktu □ zeg jM is fm m k i i jn&ilstsld 

Kraków. Sła-kowska 24.

«znajdzie poniszczenie.
Cierty szczegółowe z po­
daniem w y k s z ta łc en ia  
i warunkami należy prze­
słać pod „Pilny" dc Ad- 
minGtracyi „P r z e g lą d u  

Poniedziałkowego". ,

K. KUTRZEBA
i  Pierwszorzędna M asarnia |
® w Krakowie, przy u! liamMm l. 5

poleca dwa razy dziennie świeże 
wędliny i pierwszorzędnej jakości 

! wyroby masarskie.

Cii

,1 IB K B A T O N *
przy badaniu przez Urząd dla bp dama środków spo­
żywczych, został uznany jako nieszkodliwy dla zdrc 
wis i znacznie lepszy od innyeh surogatów, wystarczy 
dać 2 łyżeczki na szklankę gotowanej wody a zastę­

puje-w zupe’ności najlepszą herbatę z rumem. 
?p.stj za , .itr z run era K 4, Ibes rum u K 3 , 

fSas :ki p . •.'*»} przw nlggi ze  s e b a .  ..
Na puwmcę wysyłam najmniej od 150 litrów, po­
nieważ niniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu 

presze posłać zadatek lub beczkę. .
K & Z  »-a f u 4 r  LUraf ) . ' fSK!

Fabryka eu ti*3. ic< 'W . „ r arfesi nmn1* Kraków..
S k le p i  u l ic a  B r a c k a  5. . &
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Pierwszorzędna Kawiarnia i Restanracya

I I E M P I R E V I

wydaje obiady z 4 dań po I] koron.
Podczas obiadu przygrywa orkiestra

BS24SI JO N  ESCU*.
IGNACY TELICHOWSKI.

/
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Agrafki, sz&ilkl do włosów, kremy, depMatcir, snlocp,
iis w . i r n

W I S  K I  O M
Kraków, Rynek gł. L. 43- Lin*a A-B.

I. M l
-, z ukończoną szkołą rolniczą w  Czerni- ... 

chowie, z ałuższą praktyką w  większych ' | 
Wi skarbach, z d o b r e  m i poleceniami,
w  K 3 W i « l y .

Wiadomość: Karol Strzechowski, Rze­
mień, o. p. Rzocbów ad Mielec.

Ji!' Poszukuję do kupsia

REALNOŚCI
w Klukowie lub Podgórzu.. 
Zgłoszenia pM  „Słone­
czne" do Administracji 
„Przeglądu Poniedziałko­

wego*.

Pisiworzędna

ftesfairacya
i Kawiarnia

w  K ia ko w ie

Loka11  komfortem urządzonyr 
doskonała wentylacya, szybka 
i dyskretna usługa, znakomita 

kiichnia, wyborne napoje. 
C o d z ie n n ie

do godz. 12-tej w nocy 
pod batutą znanego mistrza tonów, 

znakomitego skrzypka

B. WASSERMANNA.
W czasie obiadów 

koncertuje również muzyka.

iv

gJE P M O C E O N E

FIRMY

ą g p w o c z c M P

FIRMY

m m i  m m p m m t z Y .
S z u N k i ,  zm ioSki,
F a rb y  d a  p o d S ó g ,
L a k ie ry , Fsrfc.y d o  m-altirylj
Sm ary, p3‘j»» l i. t£. 1

iD Z lftŁ  T Ó A lg T d W Y . ,
F%st!a 3oaFffSawa,

Szcz®Sess« 3 d o  są feów  5 p r® s*@ k  d e

M a «m a «s ,  P 8y s ^  d a  ust..

; D Z IA K  M EB^C ZN Yk
> -Tl-yKisi * sanstarsaa,

5. jł«tr®r. a. k o t ! fe ł» i d z ie c k a , 
j Koresspł*. Ssss u r z r I s e n ta  Sakarsltle ,

ajsaraSw dla «2aasynffekeyi.

Adres telegra fi eziiyf S?r®feffl©rurMwers. f&s’. <U15« Adres na listy: WrołsŁiiar-JCraków.

Wydawco: Tauber Gustaw, ileuakfttr; Kazinuanfc Dąbrowski. Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem R. Ferka,


